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'  Z  432 kape l, k tó re  

p rz ys ła ły  do Ja ro c in a  
k ase ty  ze sw o ją  m u zy ­
ką, w yb ran o  40, w śród  
k tó rych  z n a laz ły  się 
„R e b e lia ”  z K ro sn a  O d ­
rzańsk iego  i „ J u m p ” z 
Gorzow a. F e s t iw a l M u ­
zyk i Rockow ej rozpocz­
n ie  się dz is ia j w  ry tm ie  
tra sh  i d eath  m e ta lu . 
Ja ro c in  pełen  je s t  ju ż  
fa rb o w an ych  czubów i 
w yp as to w an ych , ja k  n a  
razie, ojek.

C zas na  
jaro c iń sk ie  
rzęp o len ie

czytaj str. 5

W o t u m  n i e u f n o ś c i  

w o b e c  Z a r z ą d u  K G H M

Złożenie rezygnacji prezesa Za­
rządu K G H M  „Polska Miedź SA 
P io t ra  Kaczyńskiego było dla 
Zw iązku  Zawodowego P ra co ­
w n ik ó w  T echn icznych  i Adm i­
n is tra c ji „D ozór”  powodem do

przeanalizowania dotychczasowej 
pracy zarządu, głównie w zakresie 
dotychczasowych działań restruk­
turyzacyjnych i kierunków prywa­
tyzacji, gospodarki finansowej i le­
kceważenia przez zarząd repre­

zentacji
wodowyc......._ .
pn! a fu c liw alęo odwołaniu do­
tychczasowego składu zarzą­
du. cd str. 2

❖  P o g o ń  s a m o d z i e l n y m  l i d e r e m  w  p i ł ­
k a r s k i e j  e k s t r a k l a s i e  

^  N ie  b y ł o  b r a m e k  w  m e c z u  Z a g ł ę b i e  —  

W i s ł a
<> B a z i u k  i  s - k a  s k a r ż ą  M ie d ź  
o  R a f a ł  S z u k a ł a  m i s t r z e m  E u r o p y

(czytaj na str. 8)

Z ie lo n o g ó r s k a

G a  Z E  T A  N O  W A

(Dziś imieniny
M A R II,

O SW A LD A ,
W IR G IL IU S Z A

®  4.03 — 19.23 P O G O D A
; Słonecznie i ciepło.
: w  nocy burze. _____ _
= Temp. maks. od 20l do 27 1C 
: Temp. min. ,od 17 do 19 C 

Wiatr słaby z kierunków 
i zmiennych.

Z a m r o ż o n y  f o t e l  

d y r e k t o r a ?
Żagański ZAMEX należy do 

niewielu państwowych przed­
siębiorstw, które dają sobie ra­
dę w trudnej sytuacji gospoda­
rczej kraju. Jeden z moich roz­
mówców powiedział, że to co 
stało się w firmie produkującej 
zamrażarki — zawieszenie w 
czynnościach dyrektora Anto­
niego Krzywickiego — jest po­
dyktowane strachem oraz ner­
wowymi ruchami przed próbą 
prywatyzacji przedsiębiorst­
wa.

Wszystko zaczęło się od kontroli 
N IK , którą zaprosił osobiście prze­
wodniczący Rady Pracowniczej

Leszek  W iącek . 26 lipca br. dyre­
ktor powiadomił KZ  NSZZ „Solida­
rność” o zamiarze dyscyplinarnego 
zwolnienia przewodniczącego (art. 
52 kodeksu pracy) z dniem 30 lipca 
br. Powody były dwa — samowolne 
podejmowanie decyzji za bezpłatne 
naprawy’ w ramach rękojmi produ­
centa wyrobów produkowanych 
przez przedsiębiorstwo oraz zapro­
szenie, z pominięciem Rady Praco­
wniczej, kontroli zewnętrznej. 
Dwa dni później komisja zakłado­
wa nie wyraziła zgody na takie 
rozwiązanie stosunku pracy. M i­
mo braku akceptacji, dyrektor 
zwolnił Leszka Wiącka.

cd str. 2

P r z r  e ló w n e i t ra s ie  p rze lo to w e j w  P o lk o w ic a c h  s to i w ra k  au tob usu . M o z ę  k to ś  
sp rze da  ku p ę  z ło m u ?  Fo t. A lb in a  F i la

Gorzkie chw ile
cukrow nictw a

U b i e g ł o r o c z n a  k a m p a n i a  b u r a c z a n a  b y ł a  
b a r d z o  k r ó t k a  w e  w s z y s t k i c h  c u k r o w n i a c h  
w  P o l s c e .  W y n i k a ł o  t o  p r z e d e  w s z y s t k i m  z  
n i e u r o d z a j u  p o  d ł u g o t r w a ł e j  s u s z y ,  k t ó r a  
s p o w o d o w a ł a  z m n i e j s z e n i e  p r z e w i d y w a ­
n y c h  p l o n ó w  o  1  /  3 .  T e g o r o c z n e  z b i o r y  m a ­
j ą  b y ć  b a r d z o  d o b r e  —  d l a  p l a n t a t o r ó w .  
C u k r o w n i  „ G ł o g ó w ”  t o  j e d n a k  n i e  p o m o ż e .

Głogowska cukrownia wyprodu­
kowała w roku ubiegłym jedynie 
14 tys. ton cukru, czyli zaledwie 50 
proc. swoich możliwości przerobo­
wych. Wynikało to nie tylko z su­
szy, ale i ciążących nad zakładem 
finansowych skutków wybuchu 
warnika i zniszczenia cukrowni. 
Wprowadzenie, jeszcze przed wy­

padkiem, nowej technologii także 
wiązało się z dużymi kosztami. 
Produkt końcowy, biały cukier, zo­
stał zakupiony głównie przez prze­
twórców —  zakłady cukiernicze 
„G ry f ’, „Gam a” i „M ilano” , a tak­
że duże hurtownie i odbiorców in­
dywidualnych.

W  tym roku, mimo że do roz­
poczęcia kampanii cukrowniczej 
pozostało jeszcze kilka tygodni, za­
pasy są już prawie w całości sprze­
dane.

W  ubiegłym roku nastąpiło 
zmniejszenie areału kontraktowe­
go, wynikające z upadłości pege­
erów. Wcześniej dostarczały one do 
Głogowa aż 50 procent surowca. 
Wzrasta natomiast liczba planta­
torów prywatnych. W tym roku 
plantatorzy cukrowni „Gło­
gów” obsiali burakami 5,2 tys. 
ha, a plony powinny być bar­
dzo wysokie — około 500 q z 
hektara. Średnie plony wielo­
letnie wynosiły do tej pory ok. 
320 q z ha.

cd str. 3

D o  F e s t iw a l u  je d e n  k r o k

„Pierwiosnek” 
ma kłopoty

Dzieci z Kijowa rozumieją i czytają 
po polsku, ale — rozmawiają po rosyj­
sku. Może przez dwa tygodnie W ar­
sztatów Polonijnych, które odbywają 
się w Zielonej Górze przed oficjalnym 
rozpoczęciem II Międzynarodowego 
Festiwalu Dziecięcych Zespołow 
Folklorystycznych, młodzież nabie­
rze odwagi i zacznie mówić językiem 
ojczystym.

cd str. 4

A  je d n a k  
„ U R S U S ”

Jak  już poinformowaliśmy załoga 
Zakładów Mechanicznych w Gorzo­
wie w przeprowadzonym referendum 
opowiedziała się za połączeniem z 
Zakładami Przemysłu Ciągnikowego 
„U RSU S” w Warszawie. Większość 
uczestników referendum była prze­
ciwna sprzedaży zakładu firmie „Me­
rcedes Benz Sobiesław Zasada Cent­
rum S.A.” .

Wczoraj natomiast odbyło się po­
siedzenie Rady Pracowniczej, która 
przychyliła się do wyników referen­
dum i wyraziła gotowość współdzia­
łania z firmą „U R SU S”. (jw k)

H U R T O W N IA  

1  „ K A S T P O L ”

| G ŁO G Ó W  
11 ul. Perseusza 36/3 

tel. 33-91-05

| |  S U P E R  O K A Z J A !  ?

H lTenisówki dziecięce
|1  w szerokiej gamie kolorów, j 

Ju ż  od 35.000 od pary. j
| |  Przy zakupach hurtowych 
I I  udzielamy wysokich rabatów.1
I I
P  Oferujemy także

kurtki zimowe m ęskie
| l  z importu po 450.000 zl
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ZAPRASZAM Y codziennie 
od godz. 8.00 do 18 00.

S p o s ó b  n a  

l o k a t o r a  -  d ł u ż n i k a
Coraz więcej rodzin decyduje 

się na niepłacenie czynszu. B ra ­
kuje im pieniędzy na chleb, a co 
dopiero na opłacenie mieszkań. 
Spółdzielnie mieszkaniowe wiją 
się jak  w ukropie, by wyegzek­
wować należne kwoty. Sięgają 
niekiedy po broń ostateczną —  
pozwanie do sądu lokatora-dłuż- 
nika. A  tymczasem...

Trzymiesięczne zwolnienie 
z opłat czynszu będzie w spół­
dzielni mieszkaniowej w Ka­
mieniu Pomorskim nagrodą 
dla tych jej członków, którzy 
w terminie regulują rachun­
ki. Nagrody przyznawane bę­
dą w wyniku losowania. Loka­
torzy spółdzielni w Kamieniu 
Pomorskim, dysponującej ok. 
900 lokalami mieszkalnymi, 
winni są jej ok. 900 min zł. 
Specjalne premie mają zachę­
cać do terminowych opłat —

w konsekwencji ma to przy­
nieść poprawę sytuacji finan­
sowej spółdzielni.

Ja k  natomiast wygląda sytua­
cja w naszym regionie?

Na przykład w  Spółdzielni Lo­
katorsko-Własnościowej w Szpro­
tawie na 1.200 rodzin, czynszu za 
czerwiec nie zapłaciło aż 260 loka­
torów. Aby zachęcić ich do za­
płaty, Rada Nadzorcza odstąpiła 
od naliczania odsetek do 10 dni od 
momentu przekroczenia wyzna­
czonego terminu.

Podobna sytuacja jest w Spół­
dzielni Mieszkaniowej „Nasz 
Dom” w Lubinie, gdzie uchwałą 
tamtejszej Rady Nadzorczej, rów­
nież przełożono termin ściągania 
należności. Więcej jest tu jednak 
niepłacących za mieszkanie. Do 
30 lipca, zabrakło 40 proc. sumy, 
która powinna znaleźć się na kon 
cie spółdzielni.

cd str. 4

P i e c z ą t k a  z  d z i e c i ę c e j  d r u k a r e n k i ,
a  a d r e s  z  s u f i t u

F irm y ,
k tó ry c h  n ie  m a

Pom ysłow ość różnej m aści oszustów  n ie  zna g ran ic. N a 
is tn ien ie  n igdzie n ie re jestrow anych  firm  i grom adzenie 
fo rtu n  przez ich  w ła śc ic ie li, pozw alają... u chylone „n ie ż y ­
ciow e” p rzep isy, obow iązujące w  tzw . kom unie. G d y is t­
n ia ła  cenzura, na w yko nan ie  p ieczą tk i trzeba b yło  m iec 
je j zgodę. Teraz, zezw olenie na w yko nan ie  stem pla z 
dow olną tre śc ią  n ie  jes t w ym agane. K ażd y może stać się 
p ieczątkow ym  w łaśc ic ie lem  fik cy jn e j firm y.

W  trakcie kontroli inspektorów 
P IH , w jednym z zielonogórskich 
sklepów z importowanym sprzę­
tem radiowo-telewizyjnym, popro­
szono właściciela o świadectwa do­
puszczenia do obrotu telewizorów 
„Funai" i odtwarzaczy „Orion” . Na 
okazanych dokumentach widniały 
stemple poznańskiej firmy, zajmu­

jącej się dystrybucją sprzętu, za 
który zielonogórzanin zapłacił go 
tówką. Ponieważ czcionka, z której 
wykonana była pieczątka, pocho 
dziła z domowej drukarenki dla 
dzieci, inspektorzy skontaktowali 
się z kolegami w Poznaniu.

cd str. 5

P o r a ż a  p r ą d e m  i w y j e

S z o k  —  

t e c z k a
Jeszcze parę lat temu w teczce 

można było jedynie przywieźć mi­
sia, ewentualnie kandydaturę dy­
rektora do zakładu. Od niedawna 
słowo „teczka” robi jednak zawrot­
ną karierę. W  wersji tekturowej do 
dziś straszy niektórych po nocach, 
a wydaniu czarno-plastykowym 
stała się nieodłącznym atrybutem 
biznesmenów. Znamy jej różne we­
rsje: na kluczyk, zatrzask, szyfr, 
śrubokręt; skórzaną, z tworzywa, 
ze srebrem, złotem lub aluminium. 
Do tej rodziny dołączyła jeszcze 
jedna o handlowej nazwie —  „Te­
czka szokująca RAB-1”, która 
poraża prądem i wyje.

Nie jest to żaden żart. Antyz- 
łodziejską teczkę o takiej właśnie 
nazwie produkuje firma TARA z 
Zielonej Góry.

cd str. 5

J u t r o
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b » "Ludzie, nie wsiadajcie do lego 
autobusu! Wszyscy zginiecie! 
Zabiję was kosmici".

Gdzie iest dusza Roberta

» "Jeżeli

,0 'a  P u e m v ^

»* "Rosa Pelc waży 112 kilogramów 
razem z okularami i kipi humorem. 
Las sprawia, że ciężka Rosa unosi się 
w powietrzu. Cud i poezja wypełniają 
jej brzuch”.
Obrazki z Ziemi Obiecanej

i dojeść 9W\
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U r o d z i n y  
p o  ś m i e r c i
W szpitalu w.Oakland urodził się chłopiec, u którego matki 104 dni wcześ- niejstwierdzono śmierć kliniczną. Dzie­cko urodziło się 4 tygodnie przed ter­minem. Występują u niego problemy z układem oddechowym, jednak lekarze spodziewają się poprawy stanu zdrowia chłopca.Śmierć kliniczna nastąpiła w wyniku postrzelenia kobiety w głowę w czasie napadu rabunkowego. Stwierdzono, że była ona w 17 tygodniu ciąży. Od tego czasu organizm kobiety funkcjonował dzięki systemowi sztucznego podtrzy­mywania. Koszt całej operacji oszaco­wano na 200 tys. dolarów. (PAP)

C u d z o z i e m s k a  ż o n a ,  c u d z o z i e m s k i  m ą ż

M a ł ż e ń s k i e  t r a n s a k c j e
Coraz mniej ofert małżeńs­

kich składają w biurach mat­
rymonialnych obywatele 
państw zachodnich. Pojawiają 
się za to propozycje z Biało­
rusi, Ukrainy i Rosji. Dla oby­
wateli tych państw, chcących 
pozostać w Polsce, biuro mat­
rymonialne nie jest jednak je­

dyną szansą na realizację ma­
riażu. Akt małżeństwa można 
po prostu kupić.

W  o wiele gorszej sytuacji znaj­
dują się polscy panowie, którzy 
pragną poślubić panie w krajach 
zachodnich. Ślą oni do krajowych 
biur matrymonialnych oferty, w 
których podkreślają walory swej

urody. Często chodzi im o poślubie­
nie wybranki w Skandynawii, 
Francji, Niemczech, czy nawet w 
USA. Głównym celem takiego mał­
żeństwa, które chce zawrzeć Polak, 
jest chęć wyrwania się na stałe z 
naszego kraju. Tego rodzaju próby 
kończą się zazwyczaj niczym.

cd str. 5

CPN ma duże zapasy

W  s i e r p n i u  

p a l i w o  n i e  z d r o ż e j e

W Centra li Produktów Naftowych nie ma przygotowań 
do wprowadzenia zapowiedzianej przez budżet na sier­
pień 8-procentowej podwyżki cen p a liw  —  po in form ow ał 
w czora j rzeczn ik  p raso w y C PN , R yszard  G łuszczyk.

Zapowiedziana podwyżka cen 
węgla, spadające na świecie ceny 
ropy i niechętny stosunek obecne­
go rządu do kolejnych podwyżek 
nie stwarzają klimatu dla realiza­
cji w sierpniu zapowiedzianej pod­
wyżki cen paliw — stwierdził G łu­
szczyk. Biorąc pod uwagę obecną 
sytuację —  jego zdaniem — praw­
dopodobne jest podniesienie cen 
paliw przy okazji zapowiedzianej 
w budżecie podwyżki listopadowej.

W  południowo-wschodnim rejo­
nie Polski, w województwach tar­
nobrzeskim, rzeszowskim, zamojs­
kim, tarnowskim występują braki 
paliw, szczególnie oleju napędowe­
go — poinformował dyrektor Pol­
skiej Izby Paliw  Płynnych, And­
rzej Szczęśniak. Głównie doty­
czy to stacji zaopatrywanych w

paliwo przez prywatnych importe­
rów —  dodał.

Zdaniem Szczęśniaka, w lipcu 
poza firmą Neste, prywatni impor­
terzy przestali sprowadzać paliwo 
do Polski. Powodem tego jest 
wzrost kursu dolara, prywatnym 
dostawcom przestał się opłacać im­
port —  stwierdził.

Ryszard Głuszczyk nie potwier­
dził informacji o perturbacjach pa­
liwowych na południu Polski. Sta­
cje CPN  mają pełne zaopatrzenie w 
paliwa, możemy również dostar­
czać je do prywatnych’ stacji.

W  Polsce na ok. 3.800 stacji 
benzynowych 2,5 tys. należy do 
prywatnych importerów. CPN  pro­
wadzi 1.370 stacji. (PAP)
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p o p  - t f h  p o  m ap ie
L a n c e t  w  s e r c u

KO LO M BO . Na stole operacyjnym w  szpitalu w  Kolombo 
zmarł pacjent, z którego k latk i piersiowej lekarze chcieli wydo­
być lancet pozostawiony tam przez roztargnionego chirurga.
Parę dni wcześniej pacjent m iał przeprowadzoną operację na 
otwartym sercu. Po je j zakończeniu personel medyczny stw ier­
dził w  zestawie narzędzi operacyjnych brak lancetu. Zdjęcie 
rentgenologiczne pacjenta ujawniło, gdzie podziała się „zguba” .
Operowany w  dwa dni później pacjent nie przeżył jednak 
zabiegu.

W  ja p o ń s k ic h  d o m a c h  p u b l ic z n y c h
TO KIO . Trzeba było aż pół w ieku, by arm ia japońska przy­

znała się do jednego 7 popełnionych przestępstw wojennych —  
brania zakładniczek w  Korei i w  innych podbitych krajach.
Zakładniczki przymusowo kierowano do domów publicznych 
arm ii japońskiej. O fiary tego przestępstwa do tej pory nie 
otrzymały zadośćuczynienia od władz japońskich.

W y le w  F e l l in ie g o
RZYM . Włoski reżyser film owy Federico Fe llin i, który we 

wtorek doznał wylewu krw i do mózgu, spędził spokojną noc w 
szpitalu w R im ini. Zdaniem lekarzy stan jego zdrowia stopniowo 
poprawia się. Stwierdzono, że w ylew  nastąpił w  prawej półkuli 
mózgowej i Fe llin i ma częściowo sparaliżowaną lewą rękę i lewą 
nogę. Fe llin i, który ma 73 lata, przeszedł niedawno operację

P o je d y n e k  s ło n ia  z  t y g r y s e m
D ELH I. Śm ierciąobu „zawodników” zakończył się pojedynek I O  D 3 S 0 r S t ^ W O  

słonia z tygrysem bengalskim w  jednym  z rezerwatów w  I 
indyjskim stanie Orissa. Tygrys, niezadowolony z pojawienia się 
w jego rewirze słonia, pierwszy zaatakował. W  pewnym momen­
cie osłabiony upływem krw i słoń runął na tygrysa 'i dosłownie 
wbił go w rozmokłą po ulewnym  deszczu ziemię. .

Z a m r o ż o n y

f o t e l

d y r e k t o r a ?
cd ze str. 1

W  poniedziałek, 2 sierpnia br. 
odbyło się posiedzenie Rady Praco­
wniczej, które prowadził zastępca 
przewodniczącego Mieczysław 
Tkacz. Wzięli w nim także udział 
zwolniony dyscyplinarnie Leszek 
Wiącek i zaproszony inspektor 
pracy Andrzej Pudzianowski. 
Zebrani wystosowali pod adresem 
dyrektora Antoniego Krzywickie­
go kilka zarzutów i podjęli uchwałę 
nr 14/ 93 o zawieszeniu go w czyn­
nościach na sześć miesięcy, wyzna­
czając tymczasowego kierownika 
zakładu.

Wczoraj nie udało nam się 
skontaktować z dyrektorem 
Krzywickim. Do tematu w róci­
my jutro. (cj)

Wotum nieufności 
wobec Zarządu KGHM

cd ze str. 1
Uchwalę uzasadniono tym, że 

umożliwi ona powołanemu nowe­
mu prezesowi sformułowanie no­
wego zarządu zgodnie z obowiązu­
jącym statutem. Do realizacji po­
stanowień uchwały związek zobo­
wiązał członków Rady Nadzorczej, 
pochodzących z wyboru załóg pra­
cowniczych.

Podobną analizę działalności za­
rządu przeprowadził Związek Za­
wodowy Pracowników Prze­
mysłu Miedziowego, a następ­

nie zgłosił wotum nieufności 
wobec Krzysztofa Sędzikows- 
kiego, członka zarządu zajmują­
cego się sprawami przekształceń, i 
Katarzyny Muszkat, zajmującej 
się gospodarką finansową firmy. 
Uznano, że pozostawienie ich w 
dalszym ciągu ną zajmowanych 
stanowiskach „ grozi negatywną i 
nieodwracalną w skutkach sytua­
cją dla KGHM i zatrudnionych 
załóg pracowniczych. ”

ZZPPM  postanowił także zawie­
sić podjęcie decyzji w sprawie dal­

szych działań w  toczącym się spo­
rze zbiorowym aż do czasu rozpat­
rzenia postanowień uchwały.

Rzecznik prasowy K G H M  Pol­
ska Miedź SA  Je rz y  Pietraszek 
poinformował nas, że kierownict­
wo przedsiębiorstwa nie będzie 
ustosunkowywać się do demagogi­
cznych haseł. Jerzy Pietraszek 
przypomniał również, że w ciągu 
kilkumiesięcznej kadencji obecny 
Zarzad Polskiej Miedzi odbył 46 
oficjalnych spotkań ze związkami 
zawodowymi, 17 spotkań media­
cyjnych, 10 spotkań z załogami 
zakładów oraz kilkadziesiąt nieofi­
cjalnych. Jes t więc to więcej niż 
zorganizowały wszystkie poprze­
dnie zarządy spółki razem.

Rada Nadzorcza K G H M  Polska 
Miedź SA  zbiera się jutro, 6 sierp­
nia. (abi)

R z ą d  p o d  o s t r z a ł e m  I S z w a j c a r s k a

Były senator  
oskarżony

N a  W s c h o d z ie  z a r a z a  
M O SKW A. W  ciągu pierwszych sześciu miesięcy bieżącego 

roku w Rosji zm arły na dyfteryt 104 osoby. Przypadków za­
chorowań było w pierwszym półroczu tego roku około 4 tysięcy, 
czyli tyle ile w  całym  1992 roku. Najw ięcej zanotowano w 
Petersburgu, Moskwie, Krasnodarze. Główna przyczyna to 
niedostatek szczepionek. Poprawa sytuacji może nastąpić dopie­
ro w przyszłym roku.

F id e l- k a p i t a l is t a ?
CARACAS. Prezydent Kuby F id e l Castro stwierdził, że 

opowiada się za rozwijaniem jo in t ventures w kraju i za­
proponował preferencyjne w arunki tym, którzy zaoferują 
opłacalne porozumienia inwestycyjne.

Castro wyraził gotowość rozwijan la projektów inwestycyjnych 
za pośrednictwem wspólnych firm i zaproponował preferencyjne 
traktowanie partnerów z Am eryk i Łacińskiej. Podkreślił, że 
integracja latynoam erykańska znalazła się w  krytycznej fazie w 
obliczu tworzenia się globalnych bloków handlowych.

Z n o w u  fa s z y ś c i
KO LO N IA . Trzy osoby z tureckiej rodziny odniosły lekkie 

obrażenia w  nocy z wtorku na środę na skutek podpalenia ich 
domu w  Pulheim  niedaleko Kolonii, najprawdopodobniej przez 
prawicowych ekstrem istów —  podała miejscowa .policja. Pod 
ścianą podpalonego domu, w  którym na parterze znajduje się 
turecka restauracja, znaleziono trzy swastyki 

Zniszczenia m aterialne szacuje się na 500.000 marek. Policja 
nie dysponuje na razie żadnymi danym i dotyczącymi sprawców 
podpalenia.

P r o ś b a  s z p ie g a  K G B
'JER O ZO L IM A . M arcus K leinberg, izraelski szpieg pracu­

jący dla K G B  i skazany w Jerozolim ie na dożywocie przed 10 laty 
zwiócił sie o ułaskawienie do prezydenta Ezera Weizm ana, 
podała w  środę rozgłośnia w  Jerozolim ie.

Kleinberg, specjalista od wojny bakteriologicznej przekazał 
K G B  najtajniejsze informacje podczas pobytu za granicą. W  
Izraelu pracował w Instytucie Biologicznym Nes Ciona, pod Tel
Awiwem.

Z u lu s i  s ię  b i ją
JO H A N N ESB U R G . W  miastach murzyńskich pod Johan- 

nesburgiem, Katlehongu, Tokozie i Tembisie rozgorzały we 
wtorek wieczorem na nowo w alki plemieńno-polityczne, a rzfecz- 
nik policji powiedział, że ich natężenie nie ustępuje sobotniemu. 
Od soboty zamordowano lub zabito w  walkach co najmniej 124 
osoby. M asakr dokonują głównie Zulusi z Inkatby Pa rtii Wolno- 
(A N c f 1, ’ * Gosowie z Afrykańskiego Kongresu Narodowego

IP F , kierowana przez Mangosuthu Butheleziego domaga sie 
utrzym ania gospodarki wolnorynkowej i podzielenia A fryk i 
Południowej na regiony autonomiczne lub państwa plemienne a 
AN C  Nelsona Mandeli chce gospodarki wzorowanej na dawnych 
państwach socjalistycznych i stworzenia państwa jednolitego.

C h r u s z c z ó w  u  „ z ie lo n y c h  b e r e tó w ”
M OSKW A. Przedstawiciel Stowarzyszenia Weteranów 

Wojsk Powietrzno-Desantowych Rosji Je w g ien ij Chruszczów 
przebywał ostatnio w  Fort-Bragg, siedzibie am erykańskiej 82 
Dywizji Powietrzno-Desantowej. W izyta  Chruszczowa m iała na 
celu przygotowanie pierwszych kontaktów między komandosa­
mi Rosji i USA .

Jewgienij' Chruszczów przebywał w szkole amerykańskich 
„zielonych beretów ’ Strona am erykańska bardzo nalegała, by 
władze rosyjskie przyspieszyły przyjazd do U S A  pierwszego 
plutonu rosyjskich komandos. '

F i lm  o  „ Ż e la z n e j  D a m ie ”
LO NDYN. , M a r g a r e t  T h a t c h e r  w  d o k u m e n t a l n y m  f i l ­

m i e ,  k t ó r y  t v  B B C  p o k a ż e  j e s i e n i ą  t e g o  r o k u ,  o s k a r ż a  
c z ł o n k o w  r z ą d z ą c e j  P a r t i i  K o n s e r w a t y w n e j  o  z d r a d ę  p o l e ­
g a j ą c ą  n a  z m u s z e n i u  j e j  w  r .  1 9 9 0  d o  u s t ą p i e n i a  z e  
s t a n o w i s k a  p r e m i e r a " —  powiedział we wtorek producent 
filmu.

Producenci zapowiadają, że w tym obrazie „Żelazna Dama” 
naświetli wjele tajemnic zakulisowej walki politycznej w kierow­
nictwie Partu Konserwatywnej Dodają jednocześnie, bez zdra­
dzania szczegółów, że pani Thatcher otrzyma spore pieniądze za 
zdjęcia

D ro g i T it a n
LO S A N G ELES . Poniedziałkowa eksplozja rakiety T itan 4 

jest najkosztowniejszą katastrofą w dziejach am erykańskiej 
astronautyki od czasu eksplozji Challeńgera w 19«6 r W  
katastrofie, do której doszło w poniedziałek 95 km od wybrzeży 
Kalifornij, V  101 sekund po starcie, zniszczona została rakieta i 
satelita szpiegowski, którego wartość szacuje się ną ok 1,5 mld 
doi. Koszt wyprodukowania rak iety T itan  4 szacuje się na ok 
300-320 min doi.

Byłemu senatorowi, burmistrzo­
wi Świebodzic w woj. wałbrzyskim 
Janowi W . przedstawiono zarzut 
paserstwa. Prokuratura zarzuca 
mu, że kupował i sprzedawał spro­
wadzane z Niemiec samochody o- 
sobowe, o których wiedział, że po­
chodzą z kradzieży. Jes t to prze­
stępstwo. zagrożone karą pozba­
wienia wolności od 6 miesięcy do 5 
lat —  poinformowano w Prokura­
turze Wojewódzkiej w Wałbrzychu 
z siedzibą w Świdnicy.

Janowi W. postawiono również 
zarzut podrobienia dokumentów 
umowy kupna-sprzedaży jednego z 
samochodów obywateli b. ZSRR. 
Zarzuty dotyczące paserstwa po­
stawiono ponadto żonie Jan a  W., 
jego synowi oraz proboszczowi jed­
nej z parafii w Świdnicy Stanis­
ławowi P. (PA P)

Chińczycy 
zainteresowani 
inwestycjami 
w Warszawie

W  warszawskiej gminie Ochota 
gościła wczoraj „grupa studyjna” 
reprezentująca władze dzielnicy 
Kwun-Tong, jednej z największych 
dzielnic Hongkongu. „Jesteśmy 
zainteresowani możliwościami in­
westycyjnymi w Warszawie i na 
lichocie" —  oświadczył przewod­
niczący delegacji Lam Hang Fai. 
Pobyt chińskiej delegacji w Polsce 
jest jednym z etapów podróży po 
Europie Środkowej i Północnej w 
poszukiwaniu możliwości inwesty­
cyjnych. (P A P )

Będzie nowy  
nadajnik?

Południowo-zachodnia część wo­
jewództwa zielonogórskiego znaj­
duje się dziś poza zasięgiem ośrod­
ka nadawczego w Jemiołowie. Ist­
nieje więc potrzeba wybudowania 
w tym rejonie —  w okolicach Wi- 
chowa —  nowego ośrodka, który 
mieszkańcom Żar, Żagania, Szpro­
tawy, Kożuchowa i Nowej Soli za­
pewniłby w przyszłości możliwość 
odbioru programów publicznej te­
lewizji i radia.

Stale pogarszające się warunki 
odbioru programów radiowych i 
telewizyjnych na terenie środko­
wego Nadodrza oraz perspektywy 
rozwoju sieci nadawczej mediów 
publicznych były wczoraj tematem 
spotkania wojewody zielonogórs­
kiego Jarosław a Barańczaka z 
dyrektorami Państwowej Agencji 
Radiokomunikacyjnej, Zakładu 
Radiokomunikacji i Teletransmisji 
TP. SA  i zielonogórskiego radia.

(mas)

Wszystkim znajomym 
i bliskim, którzy wzięli 

udział w ostatniej 
drodze mojego ukochanego 

męża, ojca i dziadka

J Ó Z E F A  M Ł O T A

serdeczne podziękowanie 
składa

pogrążona w smutku 
żona wraz z rodziną.

Niektóre partie polityczne, m.in. 
P S L  i Unia Pracy, zarzuciły rządo­
wi, że sprzeciwia się kandydowa­
niu wojewodów i wicewojewodów 
w nadchodzących wyborach, a jed­
nocześnie tych samych reguł nie 
stosuje wobec ministrów. Odpo­
wiedzią na te zarzuty jest komuni­
kat Biura Prasowego Rządu. 
'Oświadczenia partii uznano w nim 
za „budzące zdziwienie” , gdyż nie 
rozróżnia się w nich polityki i służ­
by publicznej.

„Członkowie każdego rządu 
wchodzą do niego z rekomendacji 
ugrupowań politycznych i trudno 
od nich wymagać, by wyrzekli się 
swoich partii i działalności w nich

—  czytamy w komunikacie. —  Na­
tomiast łączenia funkcji wojewody 
i mandatu parlamentarnego wyra­
źnie zakazuje Mała Konstytucja. 
Aktywny udział w kampanii wybo­
rczej wojewodów, wicewojewodów i 
podległych im urzędników jest nie 
do pogodzenia z normalnym dzia­
łaniem administracji, która we 
wszystkich państwach demokraty­
cznych jest apolityczna. ”

Instrukcja pani premier o zacho­
waniu tej grupy urzędników w ka­
mpanii wyborczej poszła w ślad za 
opinią rzecznika praw obywatels­
kich, który postulował takie właś­
nie rozwiązanie —  podkreślono w 
komunikacie. (PA P )

R e p o r t e r  z a « o to « /a ć r

K r a d n ą  n a  T o p o lo w e j
Lubin. Z niestrzeżonego parkingu 

przy ul. Topolowej skradziono czer 
wonego wv golfa, nr rej. EN-SP-461, 
należącego do obywatela Niemiec 
Paula S. Wartość samochodu wynosi 
100 min zl. Natomiast ze stojącego 
obok bmw LC E 87-87, należącego do 
Adama S. z Lubina, złodzieje ukradli 
CB radio i uszkodzili radioodtwa­

rzacz. Właściciel ocenił straty na 4 
f min zł.

B a n d y ta  w  p iw n ic y
Lubin. Tadeusz K., mieszkający 

przy ul. Odrodzenia, zszedł wczes­
nym rankiem do piwnicy. Nieznany 
sprawca uderzył go w tył giowy, po­
zbawiając przytomności, i zabrał ku­
rtkę, buty, zegarek, dokumenty i 300 
tys. zi. Pokrzywdzony nie tylko stra­
ci! ubranie i pieniądze, ale także 
spóźni! się do pracy.
K o le jn y  p e c h o w ie c  
z  U k r a in y

Dwóch mężczyzn zatrzymało na 
drodze z Lubina do Legnicy Ukraińca 
Siergieja K., który jechał błękitnym 
bmw GTH-GU-89. Prosili o.podwie­
zienie. Ponieważ mówili po rosyjsku, 
Siergiej bez obaw zabra! ich do "samo­
chodu. Po przejechaniu niespełna ki­
lometra autostopowicze-bandyci 
obezwładnili kierowcę, zabrali mu 
dokumenty i wyrzucili z auta. Pecho­
wiec straty oceni! na 1.000 DM.
R o w e r  te ż  g r o ź n y

Legnica. Do szpitala trafiła 6-let- 
nia Marta M., która wbiegła na jezd­
nię prosto , pod kola roweru. Jechał 
nim po ul. Kujawskiej 14-letni Marek 
B. Dziewczynka doznała urazu gło­
wy.

P ię ć  m in u t
Legruca. Tylko na pięć minut za­

parkował samochód na ulicy Fiołko­

wej mieszkający w Niemczech W al­
demar Ż. Gdy wrócił okazało się, że 
auta już nie ma Skradzione ciemno­
zielone audi 80 AO-AJ-27 warte jest 
200 min zł.

N ie  w s z y s t k o  u k r a d ł
Głogów. Mieszane uczucia miała 

po powrocie do domu Danuta J .  z ul. 
Sikorskiego W  jej mieszkaniu graso­
wał złodziej, interesowała go jednak 
tylko złota biżuteria i pieniądze (8 
min zł). Dobrze, że nie ukradł wszyst­
kich wartościowych rzeczy, ale straty 
i tak wynoszą ponad 23 min zl.

Z a d b a l i  o  e le g a n c ję
Legnica. Ładnie chcieli wyglądać 

złodzieje, którzy włamali się do skle­
pu wielobranżowego „Bagatela” przy 
ul. Najświętszej Marii Panny Prze­
brali się w sklepie w nowe rzeczy i 
wynieśli odzież wartości 7 min zl.

(SZyb)
P o ż a r  w  k o m ó r k a c h

Kunice Żarskie. Oko!o godziny 
23.00 zapali! się kompleks komórek 
gospodarczych. Spłonęły konstrukcje 
dachów 13 komórek i wyposażenie 
budynków. Straty sięgają 300 milio­
nów zl.

K r ó t k ie  s p ię c ie
Zielona Góra. W  budynku Zakła­

du Elektromechaniki przy ul. Sule- 
chowskiej nastąpiło zwarcie instala­
cji elekt rycznej z instalacją odgromo­
wą. Strat nie było. Powodem spięcia 
by!a wadliwa instalacja elektryczna.

„ W y c ie c z k a ”  d o  N ie m ie c
Gubin. Zatrzymano 37 osobową 

grupę Bułgarów, którzy nielegalnie 
chcieli przedostać się do Niemiec. 
Wśród wycieczkowiczów było 17 osób 
dorosłych i 21 dzieci. (H.G.)

Urzędowi Gminy 
w Żukowicach za pomoc 
udzieloną w pogrzebie 

mojego męża, ojca i dziadka

J Ó Z E F A  M Ł O T A

serdeczne podziękowanie 
składa

pogrążona w smutku 
żona wraz z rodziną.

Komendzie Rejonowej Policji 
w Głogowie i Wojewódzkiej 
w Legnicy oraz Władzom 

Głogowa a także wszystkim, 
którzy przyczynili się 
do oddania godnej czci 

i ostatniej posługi 
naszemu ukochanemu 

i nieodżałowanemu synowi 
STAN ISŁAW O W I 

WACŁAWOWI 
PO LAKO W SKIEM U  

serdeczne podziękowanie 
składają 

Rodzice i Rodzina.

WlMViWkVV/lWMViVYl\WrtWWAV«V»WiVWi ,
Z a k ła d  G o s p o d a r k i L o k a lo w e j  w  S k w ie r z y n ie

ogłasza ,
p rze ta rg  n ieo g ra n ic zo n y  na w yna jem  lo k a lu

użytkowego położonego w Skwierzynie przy ul. Rynek 4. 
Powierzchnia użytkowa lokalu 43,94 ni kw. Cena wywoła­
wcza 40.000,- za m kw. W adium  w wysokości 5.000.000 zł 
należy wpłacić w kasie zakładu do 23 sierpnia 1993 r. do 
godz. 9.00. Przetarg odbędzie się 23 sierpnia br. o godz. 9.30 
w siedzibie zakładu w Skwierzynie przy ulicy Mostowej 10.

p o m o c  

d l a  P o l s k i
Polska nadal będzie otrzymywać 

ponad połowę przyznawanej przez 
rząd Szwajcarii pomocy dla 
państw Europy Środkowej i 
Wschodniej. Powodem tego jest 
fakt, że Polska wykorzystuje tę 
pomoc najszybciej i najlepiej — 
stwierdzono podczas wczorajszego 
spotkania ministra finansów 
Szwajcarii Otto Sticha z minist­
rem Janem  K. Bieleckim .

Rząd Szwajcarii poprze polskie 
stanowisko w jej staraniach o re­
dukcję zadłużenia w bankach ko­
mercyjnych, którym Polska jest 
winna 12,3 mld dolaróow —  zade­
klarował Otto Stich po spotkaniu z 
premier Hanną Suchocką, w któ­
rym uczestniczył minister finan­
sów Je rz y  Osiatyński.

Polska stara się o redukcję tego 
długu o połowę, podczas gdy Klub 
Londyński chce zredukować zadłu­
żenie o 8 proc. netto. (PA P)

Z m a r ł

K r z y s z t o f

M ę t r a k
W  nocy z wtorku na środę zmarł 

w Warszawie w pełni sił twórczych 
48-letni Krzysztof Mętrak, zna­
komity dziennikarz, krytyk litera­
cki, były piłkarz stołecznej Polonii.

Przez dwadzieścia lat jego felie­
tony zamieszczała „P iłk a  Nożna”, 
a od 1992 roku „Rzeczpospolita” . 
Szerokiej rzeszy czytelników, 
Krzysztof Mętrak znany był z pub­
likacji na>łamach tygodnika „K u l­
tura” w latach 1966-1978, miesię­
czników „K ino ” 1979-1980 oraz 
„L iteratura” 1981-1993.

Klub Krytyk i Filmowej Stowa­
rzyszenia Dziennikarzy Polskich 
przyznał Mu w 1974 roku nagrodę 
Irzykowskiego.

Jeszcze w poniedziałek recenzo­
wał dwie książki o tak Mu bliskiej 
tematyce piłkarskiej.

G ŁO G Ó W  
K A N T O R  IM B IS

U S D  18.050 18.200 
D E M  10.350 10.400

G O R Z Ó W
U S D  18.100 18.150 
D E M  10.330 10.370

L U B IN
U S D  18.000 18.300 
D E M  10.200 10.400

Z IE L O N A  G Ó R A
U S D  18.100 18.250 
D E M  10.350 10.390

Koledze 
Mieczysławowi 
Polakowskiemu 

oraz jego żonie i rodzinie 
wyrazy głębokiego 

współczucia z powodu śmierci 
ukochanego syna

STAN ISŁAW A WACŁAWA 
PO LAKO W SKIEG O

składają 
Członkowie Związku 

Inwalidów Wojennych 
i Kombatanci.

Redaktor depeszowy 
Andrzej GrzybowskiD
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C h le b  n a  z a p is y
Z a p e w n e  w s z y s c y  d o s k o n a le  p a m ię ta ją  c z a s y  z a ­

p is ó w  n a  w s z e la k ie  „ t o w a r y  lu k s u s o w e ” . Z a p o b ie g ­
l iw i  P o la c y  n ie  s z c z ę d z i l i  p a p ie r u  (n a  l is t y ! )  i  n ó g , b y  
z d o b y ć  u p r a g n io n y  t e le w iz o r  lu b  lo d ó w k ę .  J a k  s ię  
o k a z u je  n ie  w s z y s c y  k r a j a n ie  z r e z y g n o w a l i  z  tego , 
ja k ż e  p o ż y te c z n e g o  z w y c z a ju .  W e  w s i R a d n ic a  k o ło  
K r o s n a  O d r z a ń s k ie g o ,  b y  „ n ie  w y jś ć  z  w p r a w y ” , 
o k o l ic z n i  m ie s z k a ń c y  d o k o n u ją  z a p is ó w .. .  n a  c h le b . 
C o  m a  je d n a k  z r o b ić  B o g u  d u c h a  w in ie n  tu r y s t a ,  
k t ó r y  c h c ia łb y  k u p ić  c h o ć b y  je d e n  b o c h e n e k ?

—  G a z e t a N o w a

Okupacja w 26 obrazach (24)

3 )

D o c z e k a c  ś w it u
M i r o s ł a w  K U L E B A ,  k o r e s p o n d e n t  w o j e n n y  „ G N ”  w  b .  J u g o s ł a w i i

W  tamtejszym sklepie spożyw­
czym, na „chlebowej” liście zapisa­
nych jest kilkadziesiąt osób. —  Czy 
mogę kupić sześć bochenków 
chleba? —  pytam —  Nie jestem  
na liście —  dodaję na wszelki 
wypadek, r— Proszę bardzo —  z 
uśmiechem mówi ekspednientka. 
W  sklepie prowadzona jest również 
wolna sprzedaż pieczywa. Zapisy 
na jego zakup wprowadzono 
na wyraźnie życzenie klien­
tów. Twierdzą, że tak jest im po 
prostu wygodniej. W  ten sposób 
mogą kupić pieczywo o każdej po­
rze dnia. Chleba nie kupuję, ale 
udaję się do sąsiedniego sklepu 
spożywczego z podobnym pyta­
niem.

—  Zapisów dokonujemy na 
soboty i niedziele. W  pozostałe 
dni chleb jest w sprzedaży od 
godz. 7.00— informuje mnie jed­
na z pracownic. Nie jest co prawda

tak m ila,'jak pani ze sklepu obok 
(czytaj: trochę oburzona), ale jej 
słowa i świeży chleb na pólkach —  
w pełni mnie satysfakcjonują.

Pieczywo można nabyć także w 
sąsiedniej Szklarce Radnickiej, 
choć i tam przetrwały wprowadzo­
ne przez poprzednią kierowniczkę 
—  „tradycje” zapisów.

Chleba nie można kupić jedynie 
nad jeziorem w Radnicy. Jeden z 
tamtejszych punktów spożyw­
czych jest chwilowo zamknięty.

— Jego właścicielka chyba 
nie będzie ubiegała się o zezwo­
lenie na sprzedaż pieczywa —  
mówi młoda kobieta z sąsiedniego 
kiosku —  Sama pani widzi —  
turystów ja k  na lekarstwo.

Rzeczywiście, nad jeziorem w i­
dać niewielu wypoczywających. Ci, 
którzy chcą kupić chleb jeżdżą po 
prostu do Radnicy. No i oczywiście, 
zawsze mogą się zapisać... ,

Marzanna JA S IŃ SK A

—  Też ją  chcesz ?
N ie mogłem tego chcieć, ale 

m iała tylko jeden wybór: ja, 
albo wszyscy inni.

— Dobrze, ale będzie tylko  
d la  mnie.

Zaśm iali się, kobieta była 
zawsze dla wszystkich. Naw et 
tak ie dziecko. To co powie-

—  I  co wtedy będzie?
—  Szto łada bude? J a  bu- 

dem tvoja.
—  A  teraz nie jesteś?
—  Jesem tvoja... Ne! Ti 

je s i moj!
■<>■•<>

—  W y n ju  pustite? Puścicie
ją ?

G o r z k i e  c h w i le
c u k r o w n ic t w a

cd ze str. 1
Zakład ma szansę na skupienie 

podczas kampanii nawet 200 tys. 
ton surowca, co umożliwi wypro­
dukowanie 25 tys. ton cukru białe­
go. Jednakże przy tak rewela­
cyjnych plonach nie można li­
czyć na zbyt dużą zawartość 
cukru w buraku, będzie więc 
ten rok dobrym głównie dla 
plantatorów.

Ja k  twierdzi dyrektor cukrowni, 
Zygfryd Nowak, mimo dobrych 
wieści pionowych, dla głogowskie­
go zakładu nie będzie to dobry rok, 
a to ze względu na bardzo niewiel­
kie, można powiedzieć: tragiczne 
możliwości finansowe.

Gdy głogowska fabryka postano­
wiła się modernizować, pobrano 
kredyty na nowe linie produkcyj­
ne. Dwa lata temu wszystko było 
gotowe na tyle, że kampania ’91 
mogłaby przynieść takie zyski, któ­
re pozwoliłyby na rozpoczęcie spła­
ty kredytów. Jednak wybuch war- 
nika w początkowej fazie kampanii 
i zniszczenie zakładu sprawiły, że 
był to rok jedynie strat. Prośby i 
racjonalne tłumaczenia wierzycie­
lom o niemożności podjęcia spłat 
kredytów, a także prośby o wstrzy­
manie naliczania odsetek —  spełz­
ły na niczym. W  ciągu jednego roku 
odsetki przekroczyły wysokość za­
ciągniętych pożyczek, dochodząc 
do kwoty 70 mld zł. Obecne za­
dłużenie sięga kilkuset miliardów 
złotych. W  kosztach produkcji cuk­
ru aż 40 proc. stanowią odsetki.

Cukrownia „Głogów” znajduje 
się w grupie 11 najnowocześniej­
szych zakładów w Polsce. W  ostat­
nich latach doszło do paradoksu ■ 
te najnowocześniejsze są w najgor­
szej sytuacji finasowej;jest to efek­
tem pobranych kredytów na mode­
rnizację, dziś już wręcz niemożli­
wych do spłacenia.

—  Możliwości na oddłużenie 
daje ustawa z 3 lutego 1993 
roku o oddłużaniu zakładów 
państwowych i banków. Złoży­
liśmy stosowny wniosek do 
BGŻ. Jednak nadal brak prze­
pisów wykonawczych. Pozosta­
je  więc czekać. Ale czasu pozos­
tało ju ż  mało, ta kampania mo­
że być naszą ostatnią, a także 
upadkiem całego cukrownict­
wa w Polsce —  twierdzi dyrektor 
Nowak.

□ □ □
W  maju br. została przygotowa­

na koncepcja funkcjonowania i 
prywatyzacji przemysłu cukrowni­
czego. Uwzględnia ona zasady sys­
temu regulacji rynku cukrowego i 
formy prywatyzacji, jest wysoko 
oceniona przez zainteresowanych, 
czyli cukrowników. Jednak na ra­
zie nikt z decydentów nie podjął 
tematu jej realizacji. Toczą się na­
tomiast spory co do szczegółów, a 
tymczasem przemysł cukrowniczy 
zmierza do zejścia z mapy przemy­
słowej Polski.

Spojrzenie przez szczelinę bunkra.

działem, było bezczelne. A  jed ­
nak chcieli, żebym zbrukał się 
ich łajdactwem. Siedziałem  
już trzy dni w  tej norze i w i­
działem ich wojnę z kobietami 
i dziećmi. N ie mogli znieść 
tego, że patrzę na to z boku. 
Zresztą, zatrzymali jeszcze k i­
lka  innych kobiet. Dostałem 
tę dziewczynę.

O ❖  ❖

—  D a li mogu z tobom po- 
tezem. Zabierz mnie ze so­
bą.

Pytałem  niepotrzebnie. 
„Chcesz, żeby cię kiedyś spot­
ka ła?”  „Tak, chciałbym ją  
jeszcze kiedyś spotkać”  —  
powiedziałem im, ale było ja s ­
ne, co chcą zrobić.

W yp iłem  swoją szklankę 
rakiji. Siedziałem  tam z nim i 
może dwie m inuty. Ty le  ile 
trzeba, żeby zapłonął ogień w  
żołądku, w  mózgu, i usunął z 
c ia ła  ciężar nieprzespanej no­
cy-

K iedy wróciłem, już jej nie 
było. M ilan  i Rade czekali na

Posterunek muzułmańskiej armii bośniackiej. Widoczna na zdjęciu broń to 
wyprodukowany w 1941 r. rkm BREN. pochodzący z angielskich zrzutów dla 
partyzantów Tito. oraz MP —  -*0 („szmajser"). również Z okresu II wojny 
światowej:

tę chwilę, k iedy zostawię ją  
samą. Czekali całą noc.

Przyszli po godzinie. M ilan  
w yp ił szklankę wódki, a Rade 
rozwalił się lew iw ie na krześ­
le. M ia ł mokrą, czerwoną p la ­
mę na spodniach. N a  panterce 
nie w idać dobrze śladów krw i,

ale ja  dostrzegłem. To była 
przecież moja dziewczyna.

•O -V- <0-

(Opowieść młodego poboro­
wego —  tzw. m lada uojska —  
o pierwszych dniach na fron­
cie).

Mina przeciwpiechotna z zapalnikiem czasowym.

Sprostowanie
2 sierpnia br. na stronie 6 

„Gazety Nowej” ukazała się 
publikacja mojego autorstwa 
pt. „D rugie  życie Zielonej Gó­
ry” , w  której nierozważnie ob­
raziłem właściciela restaura­
cji „Indyjska” w Zielonej Gó­
rze, pana M. Azhcra Anju- 
ma.
Stało się to w  wyniku braku 
doświadczenia z mojej strony, 
gdyż w dziennikarstwie sta­
w iam dopiero pierwsze kroki.

.Chciałbym więc —  zwra­
cam sie do pana M. Azhera 
Anjum a —  z całego serca 
przeprosić Pana, pańską m ał­
żonkę i całą rodzinę. Zdaję 
sobie jednocześnie sprawę z 
tego, że sprostowanie nie w y­
równa Panu krzywdy moral­
nej, spowodowanej moją pub­
likacją.

Co słychać na giełdzie

P r z e d  k o le jn ą  z w y ż k ą ?

Anna B IA ŁĘC K A  I V H enryk G A W R E C K y

C o  z ro b i
w o je w o d a
le g n ic k i?

Poniedziałkowe wystąpie­
nie premier Hanny Suchockiej 
w sprawie kandydowania do 
parlamentu, czego podjęli się 
niektórzy wojewodowie, doty­
czy także Legnickiego.

Wojewoda Stanisław  Walkow-
ski zebrał stosowną liczbę głosów i 
został zarejestrowany, jako kandy­
dat na senatora z promocji B B W R . 
Dzisiaj stanął przed wyborem, jaki 
został narzucony przez premier 
rządu. Wczoraj, mimo wielokrot­
nych prób wyjaśnienia sytuacji, w 
jakiej się znalazł legnicki wojewo­
da, nie uzyskaliśmy żadnych, kon­
kretnych informacji.

Rzecznik prasowy wojewody 
Marek Puzio powiedział naszej 
gazecie, że zgodnie z decyzją pani 
premier, kandydat na senatora ma 
trzy wyjścia: rezygnację z kandy­
dowania, kandydowanie a więc 
urlopowanie na czas kadencji i 
wreszcie rezygnację z funkcji woje­
wody, Ta ostatnia możi i wość wcho­
dzi najmniej w rachubę. Definity­
wnej decyzji wojewoda jeszcze nie 
podjął. Ma na to niewiele czasu.

(M id)

W o d o le j s tw o  
w  m le c z a r s tw ie

Jakość mleka spożywczego, 
napojów mlecznych, śmietany, 
serów twarogowych i dojrze­
wających oraz masła, prawid­
łowość ich oznaczeń handlo­
wych, warunki przechowywa­
nia i składowania produktów, 
były kontrolowane przez in ­
spektorów P IH . Inspekcje 
przeprowadzono w siedmiu za­
kładach produkcyjnych, 
dwóch hurtowniach i dwudzie­
stu placówkach detalicznych 
na terenie województw zielo­
nogórskiego i leszczyńskiego. 
Ogółem oceną jakości objęto 
318 partii mleku i jego prze­
tworów wartości 1 mld 589 min 
zł, kwestionując 31 partii za 
135 min zł.

Podczas kontrolowania mleka 
spożywczego inspektorzy P IH  
stwierdzili, że część producentów 
zaniżyła jego gęstość i nie podawa­
ła terminu przydatności do spoży­
cia. Maślanka nie odpowiadała wy­
mogom polskiej normy z uwagi na 
zaniżoną zawartość suchej masy 
beztłuszczowej. W  maśle „Ex tra ” 
badania wykazały zawyżoną za­
wartość wody. Na kapslach śmie­
tanki spożywczej podawano nie­
prawidłową nazwę produktu —  
„śmietana” . Sery twarogowe pro­
dukowane były z wadami organo­

leptycznymi i nie miały pełnych 
oznaczeń np. podanej masy netto. 
W  serach dojrzewających stwier­
dzono zaniżoną zawartość tłuszczu 
w suchej masie oraz wady organo­
leptyczne —  odchodząca parafina, 
wżery pleśni.

W  dwóch konrtolowanych hur­
towniach zbadano jakość 41 partii 
mleka i jego przetworów wartości 
374 mnl zł, kwestionując 4 partie 
—  trzy serów dojrzewających i jed­
ną twarogu półtłustego, za 17 min 
zł.

Jakość artykułów mleczarskich 
w dwudziestu kontrolowanych pla­
cówkach handlowych nie była naj­
gorsza. Na badanych 218 partii 
wartości 53 min zł, zakwestiono­
wano 17. W sklepie „Super-Mar- 
ket” w Zielonej Górze wycofa­
no z obrotu handlowego 5 par­
tii serów twardych wartości 5 
min zł. Przyczyną niewłaściwej 
jakości były nieodpowiednie wa­
runki składowania: sery układano 
warstwami w plastykowych poje­
mnikach.

Inspektorzy P IH  nałożyli 20 
mandatów na kwotę 3 min 650 tys. 
zł i skierowali 2 wnioski do Urzędu 
Skarbowego.

Edward JA BŁO Ń SK I

Słabe wynik i Exbudu w pier­
wszym półroczu spowodowały, 
iż na poniedziałkowej giełdzie 
właśnie akcje tej spółki oraz 
Mostostalu najbardziej straci­
ły  na wartości. Obserwatorzy

f'ełdowi twierdzą, iż cena akcji 
xbudu może spaść jeszcze ba­

rdziej, ponieważ informacje na 
temat słabszych zysków spółki 
podano dopiero w poniedziałek 
i nie zareagowali jeszcze in ­
westorzy spoza Warszawy.

W  poniedziałek wzrosły no­
towania 10 spółek, a  7 obniżyły 
się. Jedyn ie  cena akcji Krosna 
nie zmieniła się. Nagły ponie­
działkowy wzrost ceny akcji 
Kab li ma, zdaniem niektórych 
inwestorów, charakter speku­
lacyjny.

W e wtorek okazało się, że nie 
sprawdziły się przewidywania 
dotyczące spadku wartości ak­
cji Exbudu, bowiem wzrosły 
one nieznacznie w tym dniu. 
Po raz kolejny. zdrożały akcje 
B IG  osiągając we wtorek reko­
rdową wysokość. Z d a n iem  
n ie k tó ry c h  g ra czy  ja k  d o ­
tąd  w z ro st w a rto ś c i a k c ji 
B IG  b y ł sygna łem  po k tó ­
ry m  d ro ż a ły  a k c je  pozosta ­
ły c h  spó łek  u z n a n y ch  za 
dobre. W e wtorek dalszy nad­
mierny popyt na akcje Kab li 
spowodował 73 proc. redukcje 
kupna. W  dalszym ciągu nie 
widać racjonalnych podstaw, 
którymi kierują się inwestorzy 
zainteresowani tą  spółką.

Nieznaczny spadek wartości 
akcji o 4,8 proc. odnotował we 
wtorek Żywiec. Również w tym 
przypadku jako przycznę 
uznać można nieco słabsze w y­
niki uzyskane przez spółkę w 
czerwcu. Zaliczane do dobrych, 
akcje Żywca są jednak nadal 
atrakcyjne zwłaszcza, że w yni­
ki za całę I  półrocze nie są 
najgorsze.

Ogółem na wtorkowej sesji 
wzrosły notowania 10 spółek, 6 
obniżyły się, a 2 pozostały bez 
zmian. N a  sesję złożono 10.471 
zleceń, to jest o ok. 18 proc. 
mniej niż w poniedziałek. Ob­

roty spadły o 6,5 proc., a w łaś­
ciciela zmieniło 842.024 akcji. 
Średnia zmiana ceny obniżyła 
się o 0,4 proc. Natom iast W a r ­
szawski Indeks Giełdowy 
(W IG ) osiągnął nową rekordo­
w ą wartość 4242,6 pkt.

N a  rynku powszechnym ob­

ligacji wzrósł kurs walorów je­
dnorocznych I I  serii i  trzylet­
nich I  i I I I  serii. Natom iast 
spadła cena obligacji jednorę­
cznych IV  serii. N a  giełdzie 
poinformowano, że 1 września 
notowane będą na rynku blo­
kowym 4 m in obligacji jedno­
rocznych V I  serii.

(s trz )

2 2 6 .  S E S J A  G I E Ł D O W A
kurs (w tys. zl)

Bieżący

72,0

550,0

ELEKTRIM 910,0

EXBUD 720,0

420,0

181,0
rk73%

t-
KROSNO 160,0

-r
MOSTOSTAL 780,0

455,0

POLIFARB-CN 390,0
nk

PRÓCHNIK 320,0

SWARZĘDZ 182,0

145,0

UNWERSAL 28,5

340,0

875,0

WOLCZANKA 300,0

590,0

Poprzedni

67,5

535,0

910,0

705,0

440,0
ns

165,0
rk

Zmiana

6,7%

2,8%

0.0%

2,1%

-4,5%

9.7%

164,0

800,0
ns

444,0

389,0

311,0

202,0
ns

135.0

26,0
nk

340.0

870,0
nk

302,0

620,0
ns

-2,4%

-2,5%

2,5%

0,3%

2,9%

-9,9%

7,4%

9,6%

0,0%

0,6%

-0,7%

-4,8%

Min.

3  S I E R P N I A
obrót 

w min zl 
nawiasach 

liczba akcji

27,0 
(08 0992)

177,0 
(13.10 92)

61,5
(23.06.92)

145.0 
(18 06.91)

Maks.

72,0
(030893)

560,0
(20.07.93)

965,0
(31.05.93)

30,0
(23.06.92)

22,0
(24.09.92)

12,0
(05.11.92)

48.0
(16.06.92)

58,5
(16.06.92)

200,0
(17.05.93)

17,5
(15.10.92)

23 5 
(25.06.92)

95
(29.10.92)

4,4
(29.10.92)

320,0
(28.06,93)

120,0
(23.06.92)

23,0
(26.06.92)

(24.09.91)

840.0
(01.06.93)

460,0
(26.07.93)

181,0
(03.08.93)

164,0
(29.07.93)

815,0
(20.07.93)

525,0
(13.07.93)

405,0
(26.07.93)

357,0
(27.07.93)

218,0 
(20 07.93)

150,0
(29.07.93)

28,5
(03.08.93)

369,0
(06.07.93)

990,0
(05.07.931

310,0
(27.07.93)

670,0
(12.07.93;

26852,544
(186476)
20051,900
(18229)

34012,160
(18688)

17821,440
(12376)

14952,840
(17801)
7100,630
(19615)
7272,000
(22725)
5548,920
(3557)

3348,800
(3680)

20770,620
(26629)
6235,520
(9743)

2624,076
(7209)

2974,530
(10257)

22271,211
(390723)
23807,480
(35011)
7682,500
(4390)

6099,000
(10165)

52805,000
(44750)

nk - nadwyżka kupna, ns -nadwyżka sprzedaży, rk - redukcja kupna, rs - redukcja sprzedaży,
zd - z dywidendą, bd - bez dywidendy, ok - oferta kupna, os - oferta sprzedaży
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Graniczna zabawa w kotka i myszkę

J a k  R u m u n  — to  z  S u c e a v a
S p o s ó b  n a  l o k a t o r a - d ł u ż n i k a

Z a o s t r z e n ie  p r a w a  a z y lo w e g o  w  N ie m c z e c h  n ie  
z m n ie js z y ło  r u c h u  p r z e z  z ie lo n ą  g r a n ic e .  O s ta tn io  
z m ie n ia  s ię  j e d n a k  s k ła d  n a r o d o w o ś c io w y  o só b  
z a t r z y m y w a n y c h  p o d c z a s  p r ó b  n ie le g a ln e g o  p r z e ­
k r o c z e n ia  g r a n ic y  p o ls k o -n ie m ie c k ie j .  N a d a l w  s t a ­
ty s ty c e  p r o w a d z ą  R u m u n i,  c h o ć  je s t  ic h  n ie c o  
m n n ie j ,  n i ż  w  r o k u  u b ie g ły m . R o ś n ie  n a to m ia s t  
l ic z b a  z a t r z y m a n y c h  o b y w a te l i  p a ń s tw  b y łe g o  
Z S R R .

Dominują wśród nich Ukraińcy, 
Rosjanie i mieszkańcy krajów kau­
kaskich. W  1992 roku zatrzymano 
na polsko-niemieckiej granicy oko­
ło 30 Ukraińców, w roku bieżącym 
—  prawie 20 razy więcej. Liczba 
zatrzymanych Rosjan wzrosła w 
tym czasie dziesięciokrotnie.

Obywatele z krajów W N P  z re­
guły przyjeżdżają do nas legalnie, 
na podstawie zaproszeń, często ku­
pionych za niewielkie pieniądze. 
Ci, którzy dostali się do Polski 
nielegalnie lub popełnili u nas 
przestępstwa, odsyłani są do swe­
go kraju. Polska posiada ju ? umo­
wy o readmisji m.in. z Ukrainą i 
Rumunią, a wkrótce podpisze taką 
umowę z Białorusią.

Przybysze ze Wschodu zasilają 
polski czarny rynek pracy, a jeżeli 
nie uda się im tutaj znaleźć zatrud­
nienia, próbują wędrować dalej.

—  To typowa emigracja o 
charakterze zarobkowym —  
mówi kpt. Adam Pudło z Lubus­
kiego Oddziału Straży Granicznej. 
— Ludzie ci nie liczą na azyl w 
Niemczech, chcą tylko zarobić i 
wrócić do siebie z dużymi pie­

niędzmi. Wraz z pogarszaniem 
się sytuacji gospodarczej w 
tych krajach zjawisko to będzie 
z pewnością narastało.

Przestępstwa graniczne popeł­
niają głównie cudzoziemcy. Wśród 
około 5 tysięcy osób zatrzymanych 
w tym roku na obszarze strzeżo­
nym przez Lubuski Oddział Straży 
Granicznej było 2.773 Rumunów, 
prawie 500 Ukraińców, ponad 300 
Rosjan, a tylko 62 Polaków. Coraz 
częściej pojawiają się na granicy 
Azjaci: Wietnamczycy, nawet 
Chińczycy. Natomiast przypadki 
zatrzymania obywateli byłej Jugo­
sławii zdarzają się wyjątkowo.

Obcokrajowcy nie tylko próbują 
nielegalnie przekroczyć granicę, 
ale trudnią się również przemytem 
papierosów, sprzętu elektronicz­
nego, samochodów. Wśród przemy­
tników dominują Rosjanie, N ie­
mcy, Wietnamczycy, Rumuni.

Rumun wjeżdżający do Polski 
musi mieć przy sobie 20 dolarów na 
jeden dzień pobytu, ale łącznie nie 
mniej niż 100 USD. Wjeżdża więc z 
banknotem w ręku, a potem prze­
pada gdzieś w Polsce. Większość

zatrzymanych Rumunów nie ma 
przy sobie paszportów —  niszczą je 
lub chowają. Nieraz już funkcjona­
riusze straży granicznej znajdowa­
li nad brzegiem Nysy czy Odry 
porzucone dokumenty. Na wielu z 
nich dokonano przeróbek: wklejo­
ne jest inne zdjęcie, wydrapany 
poprzedni podpis. W  niektórych 
strażnicach leży nawet i po sto 
rumuńskich paszportów— wymię­
tych, utytłanych w błocie. 1

—  Proszę się przyjrzeć —  kpt. 
Adam Pudło pokazuje mi plik pasz­
portów w granatowych okładkach. 
— Na większości z nich wid­
nieje pieczątka biura paszpor­
towego w miejscowości Sucea- 
va. Mamy wrażenie, że w tym 
niedużym mieście mieszka co 
najmniej połowa narodu. Ilu- '| 
muńscy dziennikarze, którzy 
byli u nas niedawno, opowiada­
li, że ostatnio pułkownik pro­
wadzący to biuro został aresz­
towany za handel paszportami. 
On siedzi, ale przecież znajdą 
się następni...

Rumun złapany na granicy bez 
dokumentów może podać dowolne 
dane. Potem się go wypuszcza, a po 
kilku godzinach znów zatrzymuje 
nad Nysą. Niemcy od grudnia 
ubiegłego roku odwożą swych ru­
muńskich nieproszonych gości z 
powrotem do ich kraju. Polska pod­
pisała już z Rumunią umowę o 
readmisji, lecz na razie nie ma do 
niej żadnych rozporządzeń wyko­
nawczych. Graniczna zabawa w 
kotka i myszkę trwa nadal.

Małgorzata STOLARSKA

cd ze sir. 1
Prezes Spółdzielni Mieszkanio­

wej w Żarach Zdzisław Lizinie- 
wicz poinformował nas, że za 
czynsz nie wpłynęło 6 proc. oczeki­
wanej sumy. Opłatę czynszową 
rozkłada się mieszkańcom na raty. 
Spółdzielnia Mieszkaniowa w Ża­
ganiu, wymigującym się od płace­
nia lokatorom wyłącza po prostu 
ciepłą wodę, a w sezonie zimowym 
—  ogrzewanie.

W  Gorzowskiej Spółdzielni „B u ­
dowlani” za czynsz nie zapłaciło 
130 rodzin, co stanowi 27 proc. 
całości. Prezes Zenon Krystek 
powiedział, że próbowano już od­
kładać, czy przesuwać termin od­
płatności, ale traci to sens, kiedy 
suma do zapłacenia przekracza 3 
miliony złotych. Wtedy, pozostaje 
jedynie dociekać swych praw na 
drodze sądowej.

W  Zielonogórskiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej „K isie lin”, jak  do

tej pory nie zapłaciło za czynsz 755 
rodzin. Jedynie, w szczególnych i 
umotywowanych sytuacjach, prze­
suwa się tu termin odpłatności.

Członkowie Spółdzielni Miesz­
kaniowej „Nadodrze” w Głogowie 
zalegają z opłatami za mieszkania 
na kwotę... niestety nie możemy 
podać jaką, gdyż dane te utrzymy­
wane są w tajemnicy, by, jak  nas 
poinformowano w spółdzielni, „nie 
zadrażniać opinii publicznej” . Każ­
dy dłużnik jest na bieżąco infor­
mowany o swoich zaległościach. 
Nie praktykuje się natomiast roz­
kładania spłat czynszu na raty lub 
umarzania zadłużenia. Zdarzają 
się jednak sytuację, gdy rada spół­
dzielni wyraża zgodę na przesunię­
cie terminu spłaty. Są to jednak 
wypadki sporadyczne.

Odsetki, kary i eksmisje bardziej 
lub mniej skutecznie załatwiaja 
sprawę. Dla spółdzielni.

(H.G.), (abi)

„ P i e r w i o s n e k "  m a  k ł o p o t y
cd ze str. 1

X I  M i ę d z y n a r o d o w y  

F e s t i w a l  T e a t r ó w  

U l i c z n y c h

L u b i ń s k i e  

p r e z e n t a c j e
' I W a  X I Międzynarodowy Fes­

tiwal Teatrów Ulicznych w Je le ­
niej Górze, a wraz z nim prezenta­
cje w Lubinie. Do 4 sierpnia jego 
mieszkańcy mieli możliwość obej­
rzeć spektakle dwóch teatrów za­
granicznych i dwóch polskich. Za­
interesowanie przedstawieniami 
jest duże, chociaż organizatorzy 
spodziewali się większego.

Pierwszego dnia oglądaliśmy 
Teatr „Test” z Łotwy i Teatr Snów 
z Gdańska. Goście z Łotwy zapre­
zentowali się w spektaklu pod ty­
tułem „Lot do nikąd”. Ten eks­
perymentalny teatr jest syntezą 
improwizacji muzycznej i działań 
plastycznych. Aktorzy w swoim 
przesłaniu do widzów chcieli zmu­
sić ich do zastanowienia się i po­
rzucenia maski obojętności.

Ciekawe i żywo zrealizowane 
przedstawienie, jednak chyba zbyt 
trudne, jak na początek prezen­
tacji. Drugie było już pełne roz­
machu i bardzo widowiskowe. 
„W izyta” Teatru Snów to opowieść 
o tym, jak Don Kichot powraca, by 
po raz kolejny „bronić straconej 
sprawy poezji w świecie prozy". Po 
wielu rozczarowaniach i przygo­
dach otwiera przed Sancho Pańsą i 
Dulcineą subtelny świat poezji. 
Czy poddadzą się jej urokowi, tego 
nie wiemy. Na to pytanie widz 
musi sobie sam odpowiedzieć.

W  drugim dniu nie przyjechał 
Teatr Studio z Gruzji. Zaprezen­
tował się natomiast teatr „B ia ły  
Klown" z Ukrainy, znany już lu­
bińskiej publiczności z występów w 
lipcu tego roku. Uznana pozycja 
teatru, wśród mieszkańców nasze­
go miasta, spowodowała duże zain­
teresowanie ich występem. I pono­
wnie sympatyczni oraz bardzo 
sprawni fizycznie aktorzy porwali 
swoim „Happeningiem” znaczną 
część widowni, zwłaszcza tej naj­
młodszej do wspólnej zabawy. Pe­
łen humoru i pozbawionych złoś­
liwości żartów spektakl bardzo się 
podobał.

Po dwóch dniach prezentacji na­
suwają się spostrzeżenia, które 
psują ich ogólnie dobry wizerunek, 
a organizatora lubińskiej części fe­
stiwalu przyprawiają o przysło­
wiowy ból głowy. Wygląda na to, że 
główny organizator z Jeleniej Góry 
poszedł na tak zwaną masówkę i 
absolutnie nie przejmuje się inte­
resami widzów z Lubina. Duże od­
stępy czasowe między prezentac­
jami są denerwujące i powodują, że 
po pierwszym spektaklu widzowie 
rezygnują z oglądania drugiego. 
Jest to jeden z wielu przykładów 
niedociągnięć organizacyjnych.

(SZyb)

P r e m ie r  Turcji 
u lu b iń s k ic h  g ó r n ik ó w

Przedsiębiorstwo Budowy 
Kopalń — firm a działająca w 
ramach KGHM  Polska Miedź 
S.A. jest wykonawcą metra w 
Ankarze. Praktykę przy reali­
zacji tak skomplikowanych in ­
westycji, górnicy z Lubina na­
byli przy budowie warszaws­
kiego metra. W  Turcji są więc 
cenionym i atrakcyjnym  wyko­
nawcą.

Nic więc dziwnego, że budowę 
metra w Ankarze zwizytowała pre­
mier Turcji pani Tansu C iller. 
Wizyta przebiegała w ciepłej i 
przyjaznej dla polskich wykonaw­
ców —  atmosferze. Pani premier 
wyraziła uznanie za jakość i tempo 
robót. Stolica Turcji nowocześnieje 
i sprawa metra jest odpowiednio

nagłośniana. Korzyść z tego czer­
pią także polscy wykonawcy, znani 
już z wcześniej realizowanych, eks­
portowych budów. Pracownicy Pe- 
BeKa zdołali już wydrążyć 200 me­
trów bieżących dwóch nitek przy­
szłego toru jazdy metra. Tempo 
prac oceniono bardzo pozytywnie.

Budowa metra w Ankarze jest 
obecnie wizytówką przedsiębiorst­
wa i równocześnie szansą na podo­
bne zlecenia. Lubińska firma ma 
się dobrze, lecz w kraju front robót 
kurczy się i trzeba po prostu po­
szukiwać nowych rynków pracy. 
Ocena, jaką zyskali polscy budow­
niczowie metra w Turcji, z pewnoś­
cią przyda się w uzyskiwaniu no­
wych, atrakcyjnych zleceń.

(M id)

Elżbieta Stawnicka, pilot i tłu­
maczka grupy „Pierwiosnek” z K i­
jowa, poznała mnie z szefem i duszą 
zespołu, Bolesławem Krasnopols­
kim, Polakiem po mieczu i po kądzie- 
li, co jest tyleż chlubne, co rzadkie. 
Wzrost świadomości narodowej i ak­
tywności środowisk polonijnych na­
stąpił dopiero w ostatnich trzech la­
tach, gdy nie ma już mowy o repres­
jonowaniu mniejszości narodowych. 
Te wieloletnie zaniedbania widać i 
wśród dzieci, które przyjechały do 
Zielonej Góry.

Oczywiście, nie można się obruszać 
na taki stan rzeczy. W  Kijowie do tej 
pory nie ma szkoły polskiej, o czym 
marzy Bolesław Krasnopolski. Ratu­
nek widzi na razie w zajęciach założo­
nego przez siebie zespołu. W  czasie 
spotkań dzieci poznają historią i je­
żyk polski, poszerzają wiedze o kram 
przodków, uczą się piosenek i tań­
ców. Dotkliwie jednak odczuwa ja 
brak książek i podręcznikńv-'. Para­
doksem iest, iż — jak wszystkie ze­
społy polonijne — „Pierwiosnek" do­
stał w prezencie od organizatorów 
Warsztatów komplet ka et videu z 
nagraniami polskich tańców ludo­
wych. Jednak na razie żaden z ze­
społów z Kijowa, ani „P  rwrisiirk'’, 
ani „Jaskółka” z nich nie skorzys­
ta.Po prostu nie ma odt-.yafr-e-*;-'

Zespół boryka się też z podstawo­
wym dla Swej pracy Drakiem strojów i 
butów, na co cierpi grupa najmłod­
sza, dzieci w wieku od 5 do fś lat. i 
najstarsza, młodzież do lat 17. TvJko 
grupa średnia może tańczyć w stro­
jach krakowskich.

Zespół istnieje od października 
1990 roku. Bolesław Krasnopolski 
wrócił właśnie z kursu językowego w 
Krakowie^ gdzie ktoś z ziomków rzu­

cił hasło stworzenia 'grupy muzycz­
nej. Na apel księdza w jedynej wtedy 
na terenie Kijowa kaplicy katolickiej, 
zgłosiło się kilkanaścioro dzieci. Dziś 
w zespole tańczy i śpiewa prawie 100 
osób. Zajęcia prowadzone są w szkole 
muzycznej, gdzie szef „Pierwiosnka” 
uczy gry na bałałajce. Utalentowana 
uczennica, Olga, na poniedziałko­
wym koncercie dała popis gry na tym 
instrumencie. Próby zespołu odby­
wają się 2 razy w tygodniu, wieczo­
rem, bo dzieci przyjeżdżają z niemal 
wszystkich dzielnic 3-milionoweeo 
Kijowa.

Pierwszy występ grupy odbył się 
przed trzema laty na święta Bożego 
Narodzenia. Wierni w kościele płaka­
li słysząc kolędy śpiewane w języku 
polskim.

Bolesław Krasnopolski akompa­
niuje zespołowi w czasie występów, 
troszczy się o stronę choreograficzną, 
zbiera nuty. W  pracy pomaga mu 
chórmistrz Halina Sacukiewicz, 
choreografowie Tamara i Włodzi­
mierz Kalininowie oraz — Włady­
sław Zawadzki, Ewelina Kamińs­
ka, siostra dominikanka, Maria 
Swatowska i polonistka po Uniwer- sy( ecie Kijowskim, Raisa Siergieje- 
więz.

Przyjazd do Zielonej Góry na War- 
ifcy Artystyczne, pierwszy tak po- wn?ny występ — jest dla grupy „P ie ­

rwiosnek” cennym spotkaniem z in­
nymi zespołami folklorystycznymi. 
Dzieciom i młodzieży najbardziej po­
doba się Lubuski Zespół Pieśni i Tań­
ca. Bolesław Krasnopolski liczy, iż 
praca z dobrymi instruktorami po­
zwoli na dołączenie kijowskiego ze­
społu do grona najlepszych na fes­
tiwalu, który rozpoczyna się w Zielo­
nej Górze 8 sierpnia, a zakończy 14 
sierpnia.

Małgorzata MASŁOWSKA

P r z e ł a m a ć  o b o j ę t n o ś ć
B y w a ,  ż e  z a k ł ó c e n i e  p r a c y  m ó z g u  t r w a  

d z i e s i ę ć  m i n u t  l u b  k i l k a  s e k u n d .  M o ż n a  
m i e ć  j e d e n  a t a k  e p i l e p t y c z n y  w  c i ą g u  c a ł e  
g o  ż y c i a  l u b  p o  k i l k a  d z i e n n i e .

Spośród znanych przyczyn ata 
ków padaczkowych wymieniane 
jest uszkodzenie mózgu lub wro­
dzona wada naczyń mózgowych 
Również nadużywanie alkoholu, 
lekarstw czy narkotyków może wy­
wołać to schorzenie. Jednak w wie­
lu przypadkach nie da się jedno­
znacznie określić przyczyny. Diag 
nozowanie choroby opiera się na 
informacjach uzyskanych od pac 
jenta i jego rodziny. Dodatkowo 
dokonywane jest prześwietlenie 
czaszki oraz badanie EEG .

Chorzy na padaczkę czują się źle 
w naszym środowisku. —  Norma 
Ini to oni nie są —  to jedna z 
typowych opinii o epileptykach. 
Wypowiadane są w tonie niechęci 
i, co smutne, w poczuciu dziwnej 
wyższości. Prawda czy uprzedze­
nie?

Tylko w niektórych przypad­
kach, u osób mających ciężkie ata­
ki, obserwuje się upośledzenia 
umysłowe lub fizyczne. Większość 
chorych na padaczkę może prowa­
dzić normalne życie, choć leczenie 
schorzenia często oznacza branie 
leków przez resztę życia. Niestety, 
lekarstwa ograniczają tylko liczbę 
ataków, ale nie leczą ich przyczy­
ny,

■ Leki wpływają ujemnie na 
koordynację ruchów i to bywa 
widoczne —  mówi Jerzy Pod­
horecki, prezes Stowarzyszenia 
Chorych na Epilepsję „ E P I ” w No­
wej Soli. —  Ludzie tego nie wie­
dzą i może dlatego tak dziwnie 
na nas patrzą?

— Ludzie odsuwają się od 
nas. Jeśli masz atak, to nie 
możesz liczyć na pomoc —  mówi 
Katarzyna, także chora na epilep­
sję, członkini „E P I" .

—  Chodzi przede wszystkim o 
to, aby ludzie zdrowi mieli do 
nas normalny stosunek —  doda­
je Jurek. —  Być może nieufność 
wobec nas wynika z faktu, że w 
środkach masowego przekazu 
nic się nie mówi na temat tej 
choroby. Ludzie traktują nas 
ja k  nienormalnych. Podczas a- 
taku epilepsji nie można spo­
dziewać się jakiegokolwiek —  
oprócz niezdrowego —  zainte­
resowania.

Ja k  należy zareagować w takiej 
sytuacji? Lekarze radzą po prostu 
zachować spokój. Jeśli podczas 
ataku chory stracił przytomność, 
wystarczy usunąć z bezpośrednie­
go sąsiedztwa twarde przedmioty, 
o które mógłby się uderzyć, pod­
łożyć coś miękkiego pod głowę. Po­
luzować pasek lub koszulę. Rodzi­
ny chorych na padaczkę ze smut­
kiem stwierdzają, że w takich sytu­
acjach najczęstszą reakcją ludzi 
zdrowych jest... przejście obok — w 
najlepszym razie, bo nierzadko 
zdarzają się niewybredne komen­
tarze i docinki. Dlatego chorzy na 
epilepsję są tak zamknięci w sobie i 
nieufni wobec ludzi zdrowych. —  
Syty głodnego nie zrozum ie —  ma­
wiają z goryczą.

Tylko nieliczni zrzeszyli się w 
Stowarzyszeniu „ E P I ” , które po­
wstało w Nowej Soli dwa lata te­

mu. Ta forma swoistej samopomo­
cy dopiero toruje sobie drogę. Nic w 
tym dziwnego — zmiana stosunku 
do chorych i niepełnosprawnych 
wiąże się ze złamaniem pewnych 
schematów. Ale chyba najtrudniej 
samemu wyzbyć się poczucia, że 
jest się gorszym i odrzuconym.

Tylko niektórzy chorzy na pada­
czkę pracują. Wielu żyje ze skrom­
nej renty. Są małżeństwa zawiera 
ne między chorymi, zdarzają się 
też związki, w których jedna osoba 
jest zdrowa. Lekarze nie twierdzą 
jednoznacznie, że epilepsja jest ge­
netycznie uwarunkowana. Nie mo­
żna przesądzić o tym, że dziecko 
epileptyka także będzie chore. W  
niektórych przypadkach dziedzicz­
ne są predyspozycje do tego scho­
rzenia. Mogą się ujawnić szczegól­
nie po przebyciu np. zapalenia mó­
zgu, doznanych urazów. Jednak na 
pytanie, czy osoby chore na epilep­
sję mogą mieć dzieci, lekarze od­
powiadają twierdząco. Wśród 
członków „ E P I ” nie brakuje mał­
żeństw, których dzieci są zupełnie 
zdrowe.

Ci, którzy przyszli do Stowarzy­
szenia, przede wszystkim odczu­
wali potrzebę rozmowy o swoich 
codziennych problemach. Tu czuli 
się bezpiecznie. Stowarzyszenie 
założone przez nieżyjącego dziś 
Zbigniewa Rybczyńskiego i Je ­
rzego Podhoreckiego napawało 
nadzieją. Ich działalność wspierały 
władze miasta i kilku miejscowych 
lekarzy. Gdy pojawiły się trudno­
ści z lekami, dzięki „ E P I ” potrze­
bujący mogli otrzymać je z darów, 
podobnie jak odzież i zeszyty dla 
dzieci.

Kryzys nastąpił po tragicznej 
śmierci Zbyszka w lipcu tego roku. 
Członkowie Stowarzyszenia mó­

wią, że mają poczucie, jakby grunt 
usunął im się spod nóg. Przyzwy­
czaili się, że to Zbyszek chodził do 
urzędów i sponsorów. Ju rek  poka­
zuje mi list z Turynu od członka 
Europejskiej Karty Chorych na 
Epilepsję, do której zwrócił się za 
pośrednictwem kuzynki z Francji. 
W  liście Giovanni Pireta przedsta- 

■ wia formy działania organizacji. 
Pisze o perspektywie wspólnego 
spotkania innych stowarzyszeń i 
ich sympatyków z całej Europy.

— Amyco?— trapi się Jurek. —  
Powinniśmy działać. A ja k  na 
razie tkwimy w miejscu... Mam 
tu czasopismo Europejskiej Ka­
rty. Trzeba załatwić tłumacza. 
Musimy opracować plan nasze­
go działania. Wyjść do ludzi...

Jerzy martwi się, że w stowarzy­
szeniu jest tylko kilkanaście osób. 
—  „EPI” osiągnęło ju ż  wiele, 
choć to dopiero początek —  
przekonuje wiceprezydent Now'ej 
Soli Józef Suszyński, sympatyk 
stowarzyszenia. —  Trudne mo­
menty zdarzają się wszędzie. 
Nie ma innej metody, ja k  kon­
sekwencja i wytrwałość.

Ju rek  mówi, że rzecz miałaby się 
inaczej, gdyby członkowie „ E P I "  
spróbowali być bardziej otwarci. 
Gdyby zrozumieli, że od nich rów­
nież wiele zależy. —  Kiedyś, gdy 
Zbyszek zetknął się z cudzą o- 
bojętnością, powiedział: „Przy­
dałby się tutaj jakiś  samaryta­
n in” —  wspomina Jerzy. —  Czy 
teraz możemy przestać walczyć 
z obojętnością?

Stowarzyszenie „ E P I ” zwraca 
się do ludzi dobrej woli o wsparcie 
finansowe. Każda kwota zostanie 
przyjęta z wdzięcznością. Pienią­
dze można wpłacać na konto: Sto­
warzyszenie „ E P I ” PK O  oddz. No­
wa Sól, nr konta 97619-10878-132. 
Jerzy Podhorecki, os. Konstytucji 3 
Maja 8/3, 67-100 Nowa Sól.

Marzanna JA S IŃ SK A

Z  d r u g i e j  r ę k i

Taczki, 
bom by, 
pieniądze

W  lipcu Świnoujście trzęsło 
się w  posadach. Zaczęło się wy­
wiezieniem na taczkach trzech 
przedstawicieli Rady Miejs­
kiej, w  tym prezydenta miasta 
Leszka Miłosza. Konflikt 
między częścią mieszkańców' 
miasta a władzą samorządową 
trwa tu od około roku.

Co by nie powiedzieć cho­
dzi o... pieniądze i to duże. 
Ludzie handlujący na istnieją­
cych w  Świnoujściu targowis­
kach boją się utraty swojego 
źródła dochodu. Dochód jest 
niebotyczny, podobnie jak  
wszędzie na bazarach przy­
granicznych, na których 
kupują Niem cy. W  ubieg­
łym  roku przybyło do Św i­
noujścia na zakupy prawie 
trzy m iliony Niemców. Je ­
żeli każdy z nich zostawił 
na targowisku nawet 10, 20 
marek, to otrzymamy sumę 
jaka  zostaje na targowis­
kach. W  czasie weekendu 
na przykład targowisko w 
Osinowie osiąga obroty 
rzędu m iliona dolarów.

Handlujący nie chcą się zgo­
dzić na skanalizowanie handlu 
w  nowym miejscu, czyli G ran i­
cznym Centrum Handlowym. 
Wiązałoby się to bowiem z ko­
lejnymi wydatkami na wyku­
pienie miejsca i dzierżawy. Ci, 
co już handlują boją się, że 
musieliby się pożegnać z daw­
nym placem. Je ś li zostaną na 
starym, muszą się liczyć z u- 
tratą obrotów, bo Niemcy pójdą 
tam, gdzie bliżej czyli na nowe 
targowisko.

Rada M iejska jest niewygod­
na tej części mieszkańców Św i­
noujścia. Ich zdaniem cel u- 
święca środki. Robią wszystko, 
aby doprowadzić do rezygnacji 
rady.

Najpierw  były taczki. Je ­
dni tw ierdzą, że na taczce 
wywieziono demokrację, 
inni, że arogancję władzy. 
B y ł jeszcze telefon, który 
odebrała pracownica biura 
Rady M iejskiej o tym, że 
podłożono w  budynku 4 
bomby zegarowe. W  10 mi­
nut później ekipa specjalna 
sprawdziła donos, który o- 
kazał się nieprawdziwy. 
Strach  pozostał.

W  czasie nadzwyczajnej sesji 
rady znów anonimowy rozmó­
wca zagroził, że w budynku 
podłożono( bombę, która' ma 
wybuchnąć za 25 minut. Poin­
formowano o tym obradują­
cych radnych, ale sesji nie 
przerwano. Bomby nie było. 
Sesja odbywała się pod specjal­
nym nadzorem jednostki poli­
cji ze Szczecina. Budynek przy­
pominał oblężoną twierdzę. 
Wchodzący byli dokładnie kon­
trolowani.

Konflikt n ie jest zażegnany. 
Rezygnacja prezydenta nie zo­
stała przyjęta.
(„G łos Sczeciński” , „Dziennik 
Szczeciński” , „Z iem ia i Mo­
rze” )

Strzykaw ka
—  hit

Przed rokiem Światowa Or­
ganizacja Zdrowia W H O  ogło­
siła konkurs na no\vą jedno­
razowa strzykawkę. M iała  ona 
być naprawdę jednorazowa i 
czysta ekologicznie, bezpiecz­
na dla środowiska w procesie 
niszczenia. Sukces odniosła w 
konkursie firma „Adam us” 
Henryka Adamusa ze Szcze­
cina. Nad strzykawką praco­
wał zespół 70-ciu ludzi. Ekspe­
rci na Międzynarodowych Tar­
gach Sprzętu Medycznego w 
Szwajcarii stwierdzili, że 
strzykawka ze Szczecina jest 
prosta w konstrukcji, niezawo­
dna, tania i może być utylizo- 
wana w  stu procentach bez 
zanieczyszczania środowiska. 
Produkcję rozpoczyna spół­
dzielnia inwalidów „Jedność” 
ze Szczecina.

Wkrótce kiedy W H O  zdecy­
duje sie na wycofanie starych 
typów strzykawek, „Adam us” 
ma nadzieję na eksport swoich.

(„G łos Szczeciński”)

opr. (abr)

DEMOS 
dania na fr 
nej (tablic 
niowe). 
osób. Pod: 
powiedzi 
duże plak 
drogach li 
biają, czy t 
informują 
błąd? Czy 
też są niezi 
ją  czy też ;

Odpowie 
objaśniają 
ków do pla 
pozwalają 
reguły poz; 
port. Wśró 
proc. osób 
tania udzie 
,rrej rek];- 
na wszystk 
ło negatyw 
pewnym 
ści plakató 
reakcji na
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Mechanizm jej działania jest 
tyleż prosty, co właśnie szokujący. 
Posiadacz takiej teczki nie musi 
obawiać się rabusiów. To raczej oni 
powinni przed nia drżeć. Wyrwana 
z ręki może odbebrać elektryczny 
sygnał w odegłości do 150 metrów, 
Sygnał ten właściciel teczki może 
wysłać za pomocą małego brelocz- 
ka-pilota.

Na powierzchni całej teczki, a 
zwłaszcza na jej rączce, w chwili 
wysłania impulsu, pojawiąsię ele-

i ktryczne iskry o mocy 30 KW , któ­
re, krótko mówiąc, „kopną” delik­
wenta na tyle skutecznie, by zapo­
mniał na chwilę jak się nazywa. Do 
tego mały głośniczek wyda przeni­
kliwy, trwający 10 sekund, sygnał. 
Całą operację można powtórzyć k i­
lka razy, ale producenci i niżej 
podpisany, który to sprawdził, za­
pewniają, że doprawdy nie trzeba.

Do Henryka Gasparowicza i 
Wojciecha Tatarczuka, absol­
wentów WSinż., z pomysłem na 
opracowanie rażącego systemu 
przed rokiem zgłosił się pewien 
Niemiec. Takie cuda na Zachodzie 
już działały. Warunkiem było nie- 
kopiowanie tamtejszych patento­
wych rozwiązań. Techniczna myśl 
polska i tym razem pokonała zawi­
łości oporników i tranzystorów i 
chociaż Niemiec zaraz potem 
gdzieś się ulotnił —  to teczka zo­
stała.

Zaszczepieni bakcylem służby w 
obronie obywateli młodzi wynalaz­
cy chcieliby pójść jednak dalej. 
Opracowali już prototyp takiej te­
czki, która będzie razić prądem i 
wyć wniebogłosy, gdy tylko na 
chwilę zabraknie koło niej w ła­
ściciela!

Robert KO W ALIK

ze str. 1
Gdy tamci dotarli pod podany 

adres firmy, okazało się, żejest to. .. 
prywatny domek, którego właści­
ciel nigdy nie handlował telewizo­
rami. Prawdopodobnie sprzęt był 
kradziony za granicą, przemycany 
do kraju i sprzedawany za pośred­
nictwem fikcyjnej firmy.

Ze Szczecina nadszedł meldu­
nek, że w Zielonej Górze przy ul. 
Wojska Polskiego ma siedzibę pry­
watne przedsiębiorstwo zajmujące 
się sprzedażą importowanych pa­
pierosów. O fakcie powiadomiono 
Urząd Kontroli Skarbowej i poli­
cję. Okazało się, że jest to adres 
bloku mieszkalnego, w którym ni­
gdy nie było żadnej firmy.

K ilka tygodni temu w rejonie 
Zielonej Gory, sześciu mężczyzn,

prawdopodobnie z Wrocławia, ofe­
rowało właścicielom prywatnych 
sklepów importowane papierosy. 
Wystawiali rachunki, używając 
pieczątki z nazwą firmy i adresem, 
które były fałszywe. Oszustów nie 
udało się zatrzymać.

Bardzo często zdarza się, że ku­
pujący towary wiedzą, z jakiego 
źródła one pochodzą. Zadowoleni z 
niskiej ceny, nie żądają oryginału 
wpisu do ewidencji. Bywają jednak 
„kupujący” , którzy chcąc zalegali­
zować przemyt, sami tworzą fikcyj­
ne firmy. Ponieważ trudno udowo­
dnić w takich wypadkach oszust­
wo, Urząd Kontroli Skarbowej ob­
ciąża osoby lub firmy, które kupiły 
towar.

Edward JA BŁO Ń SK I

N a s to le tn i k re zu s?

Festiwal Muzyki Rockowej

C z a s  n a  j a r o c i ń s k i e  

r z ę p o l e n i e

M a ł ż e ń s k i e  t r a n s a k c j e

Na temat 17-letniego Andrze­
ja  z Nowej Soli od dawna krąży 
wiele fantastycznych opowieś­
ci: że jest właścicielem  hurto­
wni, kilku samochodów, a pie­
niądze zdobywa w nielegalny 
sposób.

W  Policyjnej Izbie Dziecka, And­
rzej jest częstym gościem. Znają go 
tu wszyscy. Schemat jest zawsze 
ten sam: kradzież, interwencja po­
licji.

W  lipcu Andrzej po raz kolejny 
trafił do Izby Dziecka. Po 48 godzi­
nach przewieziono go do Pogotowia 
Opiekuńczego w Zielonej Górze, w 
którym był kilka dni.

Od jego przybycia zaczęły się 
mnożyć niespotykane sytuacje. 
Rozpoczęło się od kradzieży na są­
siedniej ulicy. K iedy upatrzył sobie 
jakiś samochód, nie krążył wokół 
niego zbyt długo. Do forda dostał 
się w sobie tylko wiadomy sposób.

Szczeście trwało tylko kwad­
rans. Złapany przez właściciela na 
gorącym uczynku, doprowadzony 
został z powrotem do pogotowia. 
Wydawało się, że tym razem And­
rzej bedzie już spokojny. Niestety, 
wymykał się zawsze w ciągu dnia
i... historia toczyła się według 
wcześniejszego scenariusza.

Kierowniczka pogotowi a— J a d ­
w iga Szczepańska przyznaje, że 
była bezsilna. Musiała zwracać się 
do policji. I  znów zatrzymywano 
Andrzeja na kolejne 24 godziny. Po 
odsiadce wracał do znajomej placó­
wki. Karuzela kręciła się dalej.

Przy próbach ucieczki wyrywał 
kraty, co trudno zrozumieć, bo­
wiem drzwi w budynku pogotowia 
są stale otwarte —  placówka nie 
jest ośrodkiem w zamkniętym.

—  Zdarza się —  dodaje kierow­
niczka, —  że nasi wychowanko­
wie uciekają. Robią to w sposób 
profesjonalny: znikają nocą i 
nie dają się łatwo złapać. And­
rzej działa inaczej —jaw nie i 
bez namysłu.

Zagadką pozostaje, czy rzeczy­
wiście jest finansowym krezusem, 
czy też ma tylko bujną wyobraźnię. 
Opowiada o swoich dokonaniach, o 
posiadanych firmach i o tym, że 
można u niego zarobić „grube mi­
liony” . Niekiedy proponuje pracę 
wychowawcom lub policjantom. 
Większość z nich kwituje to uśmie­
chem. Wśród równieśników, któ­
rzy marzą o „w ielkim  świecie” i 
czekają na „przywódcę”, Andrzej 
wzbudza podziw.

2 sierpnia Andrzeja przewiezio­
no do rodzinnego domu.

—  Powitanie było krótkie, po­
zbawione czułości —  opowiada 
Jadwiga Szczepańska. —  Andrzej 
spuścił głowę i milcząc wszedł 
do mieszkania. Matka wyda­
wała się zakłopotana i zanie­
pokojona, że kolejny raz będzie 
musiała za coś płacić.

Nazajutrz zdarzyła się nowa 
sprawa. Andrzej znów przebywa w 
Policyjnej Izbie Dziecka. Ja k  poto­
czą się jego losy?

Krystian D. ŚLU G A J 
(Imię bohatera zostało zmienione.)

Festiwal Muzyki Rockowej 
oficjalnie rozpocznie się dzi­
siaj o godz. 10.00 w rytm ie 
trash i death metalu — w amfi­
teatrze, na Małej Scenie odbę­
dzie się przegląd zespołów 
konkursowych. Z 432 kapel, 
które przysłały do Jarocina 
kasety ze swoją muzyką, wy­
brano 40, wśród których znala­
zły się „Rebelia” z Krosna Od­
rzańskiego i „Jum p” z Gorzo-

W  samo południe odbędzie się 
konferencja z „Brygadą Kryzys” . 
Wpuszczone na nią zostaną jedy­
nie osoby posiadające prasowe 
identyfikatory. Wczoraj, do godz.
15.00 było tu już 250 dziennikarzy, 
czyli ponad dwóch na kapelę, bo 
tych jest około 110.

O godz. 16.00 rozpoczną się rów­
nolegle dwa koncerty. Na Dużej 
Scenie do godz. 1.45 (co za dokład­
ność!) w nocy ma trwać „TRA D Y ­
C JA ”, prowadzona przez Ja rk a  
Janiszewskiego z zespołu „B ie li­
zna” i Paw ła „Konika” Konna- 
ka z programu telewizyjnego 
„A R T  NOC” „L A  LA  M I DO” („Ko ­
nik” w październiku ubiegłego ro­
ku pokazał się w Zielonej Górze na 
„A rt —  Zine Gallery” ). Wystąpią 
m. in. „G a  Ga” , „P iers i” , „Izrael” , 
„Proletaryat” . W  tym czasie na 
Małej Scenie metalowym czadem 
wyjadą takie kapele jak  „Sm ir­
noff’, „Mordor”, „Necrophil” .

Organizatorzy festiwalu przywi­
tali przybyłych takimi słowami: 
„  Witamy grzeczne dziewczynki i 
spokojnych chłopców z porządnych

domów z bidetami. Witamy też 
wszystkie dzieci-śmieci. A jednak 
udało się wam choć na kilka dni 
wyrwać spod opiekuńczych skrzy­
deł. Mogliście wprawdzie pojechać 
nad morze lub, co gorsza, w góry. A 
wy nie! Potupaliście nogami i przy­
jechaliście do Jarocina. I bardzo 
dobrze, bo wszyscy chyba mamy już 
dość góralskiej muzyki. Przyszedł 
czas na jarocińskie rzępolenie”.

Na tegorocznym FM R  zaszły pe­
wne zmiany. Nowym dyrektorem 
artystycznym jest Kuba Wojewó­
dzki. Duża Scena została przenie­
siona z boiska treningowego na 
główną płytę stadionu. Fotorepor­
terzy mogą pracować na stadionie 
jedynie na 10-15 minut przed kon­
certem. Później muszą pochować 
swoje aparaty lub po prostu się 
wynieść. Na Dużą Scenę nie tak 
łatwo się dostać. Trzeba mieć przy 
sobie identyfikator ze zdjęciem, a 
na ręce specjalną opaskę, której 
zapięcie jest tak zmyślnie skon­
struowane, że można ją  zdjąć tylko 
raz. Potem już nie da się jej włożyć. 
Wszystko po to, aby na koncerty 
mogli wejść jedynie ci, którzy za to 
zapłacili.

Jarocin pełen jest już farbowa­
nych czubów i wypastowanych (jak 
na razie) ojek. B rak  tu piwa (przy­
najmniej teoretycznie i oficjalnie) i 
wszelkich napoi alkoholowych, co 
jest już zwyczajem tutejszego fes­
tiwalu, toteż w środę po cichym 
jeszcze miasteczku kwiat polskiej 
młodzieży spacerował sennie i bez 
celu. Ale do czasu...

Jacek  Hans DACHTERA

, cd zc str. 1
Żadna bowiem zdrowo myśląca 

pani zamieszkała w kraju praw­
dziwie kapitalistycznym nie 
wyjdzie za Polaka, z jednej przy­
czyny —  Polak nie utrzyma domu, 
nie zapewni jej komfortu na co 
dzień. Tego właśnie polscy pano­
wie nie mogą zrozumieć.

W  warszawskich biurach m at­
rymonialnych „Syrenka” i 
„Czandra” 80 proc. zagranicz­
nych ofert składają Polacy, za­
mieszkali głównie w Stanach Zje­
dnoczonych, Australii, Skandy­
nawii i Francji

Panowie ,szukają kandydatek 
posiadających zawody i umiejęt­
ności, które można wykorzystać w 
kraju zamieszkania. Poszukiwa­
ne są np. kosmetyczki oraz pielęg­
niarki. Te ostatnie często nie mu­
szą pracować poza domem - w y­
starczy, jeśli zajmą się leciwym 
małżonkiem. Generalnie domato- 
rk i są preferowane. Panowie ofe­
renci nie mają wymagań co do 
stanu majątkowego i rodzinnego, 
z reguły dopuszczają ok. 8 lat 
różnicy wieku. Uroda kandydatki 
n ie jest sprawą zasadniczą, za to 
ważna jest elegancja, kultura i 
urok osobisty. •

Oferty z Zachodu tradycyjnie 
cieszą się powodzeniem. N ie  ma 
natomiast chętnych na propozy­
cje ze Wschodu, mimo że tamtejsi

oferenci powołują się często na 
polskie pochodzenie i nie mają 
prawie żadnych wymagań co do 
kandydata. Nieoficjalnie wiado­
mo, że w  sferze kojarzenia mał­
żeństw polsko - rosyjskich, jak  się 
to umownie nazywa, spory ruch 
panuje na czarnym rynku. W  naj­
większym „m arkecie” Europy 
Wschodniej, na warszawskim 
Stadionie Dziesięciolecia, miesz­
kańcy (mieszkanki) b. Z SR R  mo­
gą akt małżeństwa kupić. Obo­
wiązuje taryfa 2 tys. U SD  lub 
samochód łada.

Inaczej ma się sprawa z Polaka­
mi już urządzonymi na Zacho­
dzie. Ci bardzo często zwracają się 
do polskich biur matrymonial­
nych z prośbą o pośredniczenie w 
nawiązaniu kontaktów z Polka­
mi. Chcą naprawdę poślubić ko­
biety z kraju, którzy opuścili, ale 
którego nie są w stanie zapomnieć
i żyć od razu w obcej kulturze. Po 
adresy Polek piszą też Francuzi, 
Amerykanie, Kanadyjczycy. Po­
lki są ładne i przede wszystkim 
gospodarne. Masowo chcą żenić 
się z Polkam i Holendrzy.

Ostatnio wiele krajowych biur 
matrymonialnych cienko przę­
dzie. W  Polsce jest siedem milio­
nów osób samotnych. Ludzie są 
jednak tak zmęczeni niełatwą co­
dziennością, że ostatnio wyraźnie 
przyhamowali, jeśli chodzi o za­
w ieranie małżeństw. Po prostu 
chwilowy kryzys. (z.r.)

O d s z k o d o w a n i a  z a  u w ł a s z c z o n e  

m i e n i e  t y l k o  d l a  P o l a k ó w

KERM na swym wtorkowym  
posiedzeniu opowiedział się 
za  tym, aby odszkodowania z 
tytułu uwłaszczenia własno­
ści prywatnej w latach powo­
jennych, były wypłacane jedy­
nie osobom zam ieszkałym  na  
stałe w Polsce —  powiedział 
w iceprem ier H e n r y k  Gorysze- 

ikt.w s
Ze względu na brak środków w 

budżecie państwa, odszkodowa­
nia mają być wypłacone w  po­
staci akcji prywatyzowanych 
spółek skarbu państwa osobom, 
którym odebrano mienie z w yra ­
źnym naruszeniem prawa.

Dotyczyć to także będzie obie­
któw, które już faktycznie nie 
istnieją. Goryszewski stwierdził, 
że pewne wątpliwości w  tym 
względzie budził projekt uchwa­
ły  przygotowany przez M in ister­
stwo Przekształceń W łasnościo­
wych ze względu na niejasne

sformułowania. K E R M  zwrócił 
projekt do ponownego rozpatrze­
nia.

Zgodnie z projektem uchwały 
dochodzący odszkodowania mu­
siałby zrzec się wszelkich innych 
roszczeń reprywatyzacyjnych —  
w yjaśn ił Goryszewski.

K E R M  rozpatrzył równiąj 
projekt uchwały w  ^sprawie nie­
odpłatnego zbywania akcji nale­
żących do skarbu państwa w  spó­
łkach powstałych w  wyniku 
przekształcenia przedsiębiorst­
w a państwowego. „Są poważne 
wątpliwości czy R ada M inist­
rów dysponuje podstaw ą pra ­
wną do podjęcia takiej 
uchw ały” —  powiedział Gory­
szewski. Z tego względu uznano, 
że pracownicy sam i zadecydują, 
czy wolą dostać mniej akcji za 
darmo, czy więcej na warunkach 
preferencyjnych. (PA P )

N i e  w s z y s c y  

l u b i m y  

r e k l a m y
Plakaty reklamowe wywołują 

pozytywne reakcje u odbiorców do 
czterdziestki, najczęściej wśród 
nieźle sytuowanych i wykształco­
nych. Spełniają zatem swoje zada­
nie, gdyż podobają się tym kon­
sumentom, którzy stanowią zasad­
niczą grupę odbiorców kampanii 
reklamowych —  informuje raport 
DEMOSKOP-u z ogólnopolskiego 
badania sondażowego konsumen­
tów nt. opinii o reklamie zewnętrz­
nej.

D EM O SK O P przeprowadził ba­
dania na temat reklamy zewnętrz­
nej (tablice reklamowe i ogłosze­
niowe). Ogółem przebadano 968 
osób. Podstawą analizy były od­
powiedzi na cztery pytania: Czy 
duże plakaty zamieszczone przy 
drogach lub na budynkach ozda­
biają, czy też szpecą otoczenie? Czy 
informują czy wprowadzają w 
błąd? Czy przyciągają uwagę, czy 
też są niezauważane? Czy zachęca­
ją  czy też zniechęcają do zakupu?

Odpowiedzi na te pytania nie 
objaśniają w pełni stosunku Pola­
ków do plakatów reklamowych, ale 
pozwalają twierdzić, że jest on z 
reguły pozytywny —  stwierdza ra­
port. Wśród respondentów aż 39,6 
proc. osób na wszystkie cztery py­
tania udzieliło odpowiedzi aprobu­
jącej reklamy, a tylko 2,1 proc. osób 
na wszystkie pytania odpowiedzia­
ło negatywnie. W yn ik  ten może być 
pewnym wskaźnikiem popularno­
ści plakatów reklamowych, jak też 
reakcji na reklamę w ogóle.

(PAP)

G r o ź n y  m i s  

w  B i e s z c z a d a c h
W  Bieszczadach pojawiły się nie­

dźwiedzie brunatne,zauważono je 
w dolinie górnego biegu Sanu. W i­
dziano je w okolicach: Wetliny, 
Czarnej, Cisnej, Polan. Lato jest 
okresem niedźwiedziego żeru. 
Zwierzęta penetrują lasy w poszu­
kiwaniu jagód, malin, czernic i 
mrówek.

W  Bieszczadach żyje około 60 
niedźwiedzi. Należą do gatunku 
niedźwiedzia brunatnego, który 
jest zwierzęciem powolnym i pacy­
fistycznie nastawionym, jednak ła ­
two wpada w gniew. Zazwyczaj 
spokojny, jedynie w furii porykuje 
ochryple. Agresywne zachowanie 
powoduje oczywiście głód.

(PA P)

C h ł o p
c h ł o p u
o d g r y z ł
p a le c

Podczas kłótni dwóch miesz­
kańców podkrakowskiej wsi Ka- 
szów jeden z nich odgryzł drugie­
mu palec wskazujący lewej ręki
—  poinformowała wczoraj pod­
komisarz Zofia Pawłowska- 
Nowak z Komendy Wojewódz­
kiej Policji w Krakowie. N ie  po­
dano co stało się z odgryzionym 
palcem. (P A P )

W  p r z e s t ę p c z e j  z m o w i e

Policjanci, przeglądając dowody 
odpraw celnych, sprowadzanych 
przez „Auto-Market” w Dębnie Po­
lskim (woj. leszczyńskie) samocho­
dów „Peugeot” , zwrócili uwagę na 
niskie ceny zakupu. Gdy dokładnie 
zapoznali się z dokumentacją, po­
ddali w wątpliwość autentyczność 
francuskich faktur.

Po raz kolejny okazało się, że 
pazerność oślepia, a nieuczciwość 
nie popłaca. Badania kryminalis­
tyczne wykazały, że samochody 
znajdujące się w firmie mają prze­
bite numery fabryczne. Po ustale­
niu właściwych, wyszło na jaw, że 
auta skradziono we Francji, a do 
Polski zostały sprowadzone przez 
kurierów. Funkcjonariusze celni, 
Andrzej S. i L id ia  W. udzielali

pomocy w dokonywaniu fikcyjnych 
odpraw celnych i dzięki nim „Peu ­
geoty” mogły rozjeżdżać się po kra­
jowych giełdach.

Pikanterii całej sprawie dodaje 
fakt, że ze względu na zły stan 
zdrowia właścicieli „Auto-Mar- 
ket-Paser” prokurator uchylił wo­
bec nich areszt tymczasowy. Hen­
ryk A. i Bogusław I. następnego 
dnia po odzyskaniu wolności zo­
stali zatrzymani w trakcie próby 
sprzedaży w Paryżu samochodu, 
skradzionego znajomemu w Trzeb­
nicy.

Aktem oskarżenia objęto dwóch 
właścicieli, dwóch kurierów i dwo­
je celników. Czy nie potwierdziło, 
się stare porzekadło, że nieszczęś­
cia lubią chodzić parami? (sk i)

S z p i e g  n i e  m a  p r z y j a c i ó ł

R e p u b l ik a  F e d e r a ln a  N ie m ie c  m a  n o w ą  a fe rę . 
T y m  ra z e m  d o ty c z y  o n a  s z p ie g o s tw a  g o s p o d a r c z e ­
go . K o n c e r n  O p la  o s k a r ż a  sw o je g o  d o ty c h c z a s o w e ­
go  p r a c o w n ik a  L o p e z a ,  że  p r z e c h o d z ą c  n a  s t a n o w is ­
k o  m e n e d ż e ra  d o  k o n k u r e c y jn e g o  V o lk s w a g e n a ,  
z a b r a ł  z e  so b ą  c a łą  d o k u m e n ta c ję  n o w e g o , p o d o b n o  
r e w e la c y jn e g o  m o d e lu  s a m o c h o d u  m a ło l i t r a ż o w e ­
go. I n ie  c h o d z i t u  w y łą c z n ie  o  w e w n ę t r z n e  s z p ie g o s ­
tw o  g o s p o d a rc z e , b o  g łó w n y m  w ła ś c ic ie le m  O p la  
je s t  a m e r y k a ń s k i G e n e r a l M o to rs .

Samochodowa awantura to tylko 
czubek góry lodowej szpiegostwa 
gospodarczego i to uprawianego 
głównie między przyjaciółmi. Może 
to doprowadzić ao poważnych 
komplikacji międzynarodowych. 
Zresztą już jest powodem sporych 
zadrażnień, zwłaszcza, że kryją się 
za tym wywiady państwowe.

Pierwsi zdenerwowali się Ame­
rykanie. Ukazała się tam książka 
zatytułowana „Zaprzyjaźnieni 
szpiedzy”  (Friendly spies), auto­
rstwa politycznego publicysty Pe­
tera Schweizera. Oparta jest na 
materiałach C IA. Oskarża się w 
niej wprost niemiecki wywiad 
(BND ) o zlecanie agentom szpiego­
wania i uzyskiwania materiałów z 
instytutów badawczych i firm Sta­
nów Zjednoczonych, Francji, W iel­
kiej Brytanii i Włoch. Niemcy 
uprawiają szpiegostwo gospodar­
cze wśród przyjaciół już od połowy 
lat sześćdziesiątych — pisze 
Schweizer. Natomiast od 10 lat 
rewolucjonizują tę dziedzinę. Prze­
de wszystkim próbują łamać kody i 
dostać się do cudzych komputero­
wych banków danych. Ale nie rezy­
gnują też z klasycznych metod 
szpiegowskich.

Schweizer opisuje m.in. w szcze­
gółach działalność w U SA  w ostat­

nich latach agenta BN D  Karla He­
inricha Stohlze, Posługiwał się 
fałszywymi dokumentami. Wystę­
pował często jako pracownik am­
basady R FN  w Waszyngtonie lub 
naukowiec. Jego zadaniem było 
zdobycie materiałów i dokumenta­
cji dotyczących prac nad techniką 
genetyczną. Interesował się zwła­
szcza komputerowymi biochipsa- 
mi. Celem badań nad nimi jest 
rozszerzenie ich pamięci przy uży­
ciu wiedzy z dziedziny techniki 
genetycznej. A  w sumie chodzi o 
dość trudne połączenie biologii i 
elektroniki. Zainteresowanych 
jest tym kilkanaście firm, w tym 
niemiecki elektroniczny gigant 
Siemens, który pracuje nad kom­
puterami piątej generacji.

Stohlze „rozpracowywał” firmę 
w Bostonie. W ynajął pokój w hote­
lu w jej pobliżu i zaczął obserwo­
wać pracowników firmy, zwłaszcza 
z administracji średniego szczebla. 
Przystojny trzydziestolkilkulatek 
wkrótce trafił na .samotną, chętną 
do romansu pracownicę. Przedsta­
w ił się jako naukowiec, pracujący 
nad zbliżonymi zagadnieniami. 
Szybko uzyskał ogólne dane o za­
kresie działań bostońskiego przed­
siębiorstwa, brakowało mu jednak 
naukowych szczegółów. Oświad­

czył więc zakochanej damie, że za­
trudniająca go „firm a” niejest za­
dowolona z postępów jego prac i 
wkrótce grozi mu odwołanie do 
Niemiec. Może zostać, jeśli uko­
chana pomoże mu i zdobędzie dane
o problemach nad którymi on się 
męczy, a które zostały już rozwią­
zane w jej firmie. Ta wahała się i 
Stohlze pozornie wycofał się ze 
swoją prośbą, ostentacyjnie wyjeż­
dżając do Waszyngtonu, nie zry­
wając jednak kontaktu. Nie przeli­
czył się w swoich obliczeniach i 
„pani jego serca” po pewnym cza­
sie zatelefonowała. Wyraziła zgodę 
na dostarczenie mu potrzebnych 
materiałów, co później zrobiła. Sto­
hlze wysłał je do Hamburga, ale 
ukochana nie wytrzymała nerwo­
wo i próbowała popełnić samobójs­
two. Już  ze szpitala zadzowniła do 
szefa swojej firmy i wszystko mu 
wyznała. Firm a zwróciła się do 
F B I,  która ustaliła, że Stohlze nie 
jest naukowcem, lecz agentem nie­
mieckiego wywiadu. Przy okazji 
znaleziono u niego wizytówkę nie­
mieckiego urzędnika w ONZ, który 
również okazał się agentem BND, 
zbierającym informacje o pracow­
nikach ONZ z innych państw.

Niemiecki wywiad zatrudnia
7.000 pracowników, a jego budżet 
roczny przekracza 900 min marek. 
W  wydanej w latach osiemdziesią­
tych broszurze B N D  zaliczał do 
swoich największych sukcesów 
przepowiedzenie kryzysu sueskie- 
go w 1967 r., doskonałą znajomość 
sytuacji i wydarzeń za „żelazną 
kurtyną", czyli w państwach byłe­
go bloku socjalistycznego. Wiele 
uwagi poświęca szpiegostwu gos­
podarczemu. Należy przypusz­
czać, że nie tylko u starych przyja­
ciół.

Zenon KLON
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F U N D A C JA  
„N A S Z  S Z P IT A L ”

z a p r a s z a

na następująco imprezy turystyczno-wypoczynkowe-

1. Wczasy- wolne miejsca w Ośrodku Wypoczynkowym 
w miejscowości Wilkowo k/ Świebodzina, nad jeziorem.
Domki campingowe 5-osobowe (pokoje 2-3 osobowe) w m-cu 
sierpniu. Można wykupić dowolną ilość dni w wyżywieniom
i bez wyżywienia.

2. Wycieczki do Wioch na trasie: Zielona Góra-Wiedcń-Asyż-Rzym - 
Florencja-Wenecja-Wiedeń- Zielona Góra
w terminie:
od 25.08. do 4.09.1993 r. 
od 15.09. do 25.09.1993 r.
Cena 4,000.000 zl.

Zapisy i informacje:
Fundacja „N A SZ  S Z P IT A L ” 
ul. Zyty 26 w Zielonej Górze,

Budynek Administracyjny Szpitala Wojewódzkiego, 
pokój nr 215, tel. 42-61 w. 306, 

w godz. 8.00-14.00, po godz. 16.00 tei 689-95.
Biura Turystyczne „G RO M A D A ”

' j ej agendy na terenie województwa,
Biuro Turystyczno „P IA ST-TO U R” w Głogowie.

3. Przyjmujemy również zapisy na kolonie do Ośrodków 
Wypoczynkowych w górach (Sudety).

Informacje i zapisy:
Fundacja „N A SZ  SZ P IT A L ” 

ul. Zyty 26 Zielona Góra,
Budynek Administracji Szpitala Wojewódzkiego, 

pokój nr 215, 
w godz. 8.00-14.30, 
tel. 42-61 w. 306, v

po godz. 16.00 tel. 689-95
!  'h S S Z S i

KIERMASZ
JO

BERT

HOLENDERSKIE 
WYKŁADZINY 
DYWANOWE 

DEKORACJE OKIENNE
S a l a  K .S .  " N o w i ta ” 
Z i e l o n a  G ó r a  
u l. W y s p i a ń s k i e g o  1 7  
w  d n i a c h  9 - 1 4 . 0 8 . 9 3  
o d  1 0 .0 0  d o  2 0 . 0 0  
( s o b o t a  d o  1 5 .0 0 )

zg206/u

Zakład 
Betoniarski

W o ł ó w  
u l .  W i t o s a  1 1  

t e l .  2 6 - 1 2
oferuje

t a n i e ,  c i e p ł e ,  

n o w o c z e s n e  

s t r o p y  

, , T e r i v a ”  

z  b e z p ł a t n ą  

d o s t a w ą  

c e n a  1 2 0 . 0 0 0 , -  

z a  l m  k w .

T E R M O Z A W O R Y

"P IS" Z IELONA GÓRA 
tol. 606-06 wew. 223 
Wojska Polskiego 9

*  pompy. 'K5RUN DFO S"
-* wodomierze "M O D O "
* naczynia "R E F L E X "
*  kotłownie olejowe w

R o l n i c z a  
S p ó ł d z i e l n i a  

P r o d u k c y j n a
w Silnej woj. gorzowskie 

s p r z e d a  
obiekt gospodarczy 

wolnostojący
o pow. 1.000 m kw. wraz 

z zapleczem socjalnym 
oraz

grunty rolne o pow. 136 ha. 
Wszelkie informacje można 

uzyskać w siedzibie 
R S P  Silwana, tel. Pszczew 66

HURTOWNIA ODZIEŻOWA

P O L M I L
LUBIN, ul. 1 Maja 34 

poleca
- odzież, bieliznę, konfekcję 
znanych firm krajowych 
w cenach fabrycznych

PANOM
polecamy zakupy w naszym 
nowo otwartym sklepie
duzy wybór koszul 
także w nietypowych 
rozmiarach .

Spółkę z  udziałem  
zagranicznym  

korzystnie 
sprzedam .

Kancelaria Prawnicza 
Zielona Góra 

tel. 224-39 wew. 19.

HURTOWNIA ARTYKUŁÓW 
CHEMICZNYCH I PRZEMYSŁOWYCH

67-100 NOWA SÓL 
ul. Staszica 1 
tel. 72-21 w. 202 
fax/tel. 46 85

LESZNO ul. Narutowicza 76 tel./fax 20-27-43 
LUBIN uf Małomicka 48 tel./fax 44-27-41 
SZPROTAWA ul. Kolejowa 15 tel./fax 33-43

Rexona
NIGDY Cię NIE ZAWIEDZIE

P O L E C A

szeroki asortyment 
wyrobów firmy LEVER 

m.in. dezodoranty - cena 30.900 z VAT 
Przy zakupie powyżej 10 min zł udzielamy upustu 3 %

.______________________________ zg030v

Przedsiębiorstwo Produkcyjno-Handlowo-Uslugowe 
„BA SPA A”  s.c.ul. Sikorskiego 72, 67-200 Głogów tel. (070)333-987 tel. / fax(070)335-374 Rok założenia): 1973

Poleca w  Głogowie i promieniu 25 km Dostawy wszystkich marek betonu o gwarantowanej jakości własnymi środkami transportu, dysponujemy pompami do podawania betonu. Polecamy również Państwu bloczki betonowe M6, pustaki żużlowe alfa całe i 1/ 2, obrzeża chodnikowe, płytki chodnikowe 50x50, krawężnik drogowy, nadproża typu L wszystkich długości, kręgi na szamba o przekr 3.000 mni, elementy betonowe i żelbetowe wg. indywidualnych zamówień. Polecamy usługi transportowe oraz sprzęt ciężki - koparki, spycharki, ładowarki, 
dźw ig i budow lane.
\ Zapraszamy do współpracy! ^

S p ó ł d z i e l n i a  M i e s z k a n i o w a  
„  N A D O D R Z E ”  w  G ł o g o w i e

w y d z i e r ż a w i

lo k a l p rz y  ul. Ł o k ie tk a  13 o pow . 124 m kw .
z przeznaczeniem na prowadzenie działalności 

handlowej, -hurtowni, jak również na pomieszczenia biurowe. 
Bliższych informacji udziela:

Administracja osiedla Piastów Śląskich I, 
ul. Rycerska 17, tel. 34-82-89.

P . H . U . „ 1 M  A R G O S ”
w Lubinie

ul. Skłodowskiej 178 
tel. (070) 478-088, 

fax 478-089
Oferuje:

Jako  hurtownia 
przedstawicielska 

Browaru Okocim piwa 
po po cenach producenta 
Ponadto posiada w ciągłej 
sprzedaży piwa 
browarów :
- poznańsk iego
- w a reck ieg o
- leżajsk iego
- żyw ieck ieg o
- w ro c ła w sk ieg o

oraz wina, szampany, 
napoje. 

Z A P R A S Z A M Y !  
od godz. 8.00 do 17.00

•tu-20 !

T H E R M O P L A S T

o k n a , 
d r z w i  b a lk o n o w e  

i  p r o f i le  z P C V

G ł o g ó w  
t e l .  3 3 - 2 2 - 5 3

'rf-6301

Jednostka Wojskowa 2716 
w Sulechowie 

ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY

n a  r o z ł a d u n e k  i  z w ó z k ę  o p a ł u  z e  s t a c j i  P K P  
d o  s k ł a d u  o p a ł o w e g o  j e d n o s t k i .  
R o c z n a  i l o ś ć  o p a ł u  - o k o ł o  3 . 0 0 0  t o n  
D ł u g o ś ć  d r o g i  d o w o z u  - 1 k m
O f e r t y  z  p o d a n i e m :
- p ro p o n o w a n e j c e n y  ro z ła d u n k u  to n y  o p a łu ,

- o św ia d cz e n ie m  U rz ę d u  S k a rb o w e g o  o n ie z a le g a n iu  z 
p o d a tk a m i,

- o p in ią  b a n k u  co do w y p ła c a ln o ś c i i n ie z a le g a n iu  z 

p ła tn o ś c ią  k re d y tó w ,

- z a św ia d c z e n ie m  z U rz ę d u  M ia s t a  o z a re je s t ro w a n iu  

d z ia ła ln o ś c i n a le ż y  p rz e s ła ć  pod a d re sem :

J e d n o s t k a  W o js k o w a  2716 w  S u le c h o w ie
w  o p ie cz ę to w a n ych  k o p e r ta c h  z d o p isk ie m  

,,C)fe r ta  n a  ro z ła d u n e k  i zw ó zkę  o p a łu ”  

w  te rm in ie  do 1993-08-12. 

K o m is y jn e  o tw a rc ie  o fe rt n a s tą p i w  d n iu  1993-08-16 

w  ś w ie t l ic y  J W  2716 w  S u le c h o w ie . 

Z a s trz e g a  s ię  p ra w o  u n ie w a ż n ie n ia  p rz e ta rg u  bez 
p o d a n ia  p rz ycz yn y .

Oferta specjalna REMAULT MASTER, TRAFIĆ

tel. 720000; 720088 
fax 720039

P P H U  K A R O ' L u b s k o ,  u l .  P r z e m y s ł o w a  7 4  

o f e r u j e  d o  s p r z e d a ż y  z e  s k ł a d u  c e l n e g o :
- RENAULT MASTER CHŁODNIA -35'C ro k 1989
- CIĄGNIK RENAULT R-340 rok 1989
- NACZEPA TRAILOR 3-osiowa rok 1984

P o n a d t o  n a  z a m ó w i e n i e  r e a l i z u j e m y  d o s t a w y ;
- mini furgony w karoseriach 

samochodów osobowych 
- furgony do 1,61
- samochody ciężarowe

Z A P E W N I A M Y  S E R W I S  N A P R A W C Z Y  

D Y S P O N U J E M Y  C Z Ę Ś C I A M I  Z A M I E N N Y M I

Z A . P R A . S Z A . I S / I Y pp354

nostyka silników, blacharstwo. lakier-, 
nictwo. Naprawy powypadkowe na u- 
bezpieczenia. Świdnica k / Zielonej Gó­
ry ul. Kosynierów 6, tel. 731-69 w godz
8.00-18.00 1029yg

M O TO -AR T
Żagań

ul. Przyjaciół Żołnierza 64 
(baza STW), 

tel.34-71
AUTO-KOMIS 

SK I P-SPRZEDAŻ 
ZAM IANA SAMOCHODÓW 
w tym na raty bez żyrantów

Zakład Mechaniki Pojazdowej
Zapraszamy codziennie 

w godziach 10.00 - 17.00
<k-52)

sprzedam. Zabór tel. 14-22-06. 1310zg 
1/2 bliźniaka do wykończenia w Głogo­

wie - sprzedam. Wiadomość Gtogów, 
ul. Słoneczna 2, w godz. 16.00 - 20.00 
(111/gl/u) 615gl

DOM, budynek gopodarczy 0,45 ha ziemi 
w Krasowcu — sprzedam. Wiadomość: 
Gorzów, Wróblewskiego 44a/8 po 
1600. 377pp 

SPRZEDAM dom, budynki gospodarcze 
0, 14 ha działka. Wymaga remontu 6 
km od Szprotawy Wiadomość: Rudziny
51 367pp

SPRZEDAM dom. Gorzów tel. 253-22 
(GG-79) 379pp

LEKARSKIE

P R A C A
NIEPALĄCA sekretarka - asystentka sze­

fa ze znajomościąjęzyka niemieckiego, 
obsługi komputera i innych urządzeń 
biurowych, poszukuje pracy. Głogów
33-94-90. (117/gl/u) 622gl

S P R Z E D A Ż
BARWÓZ pełne wyposażenie-zamrażar­

ka, terma, duży podwójny zlewozmy­
wak, expres do kawy, maszyna do lo­
dów włoskich, szafka, umywalka, sta­
nowisko do piwa kuflowego -. tanio. 
64-200 Wolsztyn ul. Świerczewskiego 
5/2 366pp

FIATA 126p 1989. ZG tel 295-78
1308zg

VOLVO 340L (1986 rok, przebieg 105. 
000), cena 69. 000. 000 Głoaów
34-14-07. (137/gl/u) 642gl

WŁASNOŚCIOWE (35 m. kw , ['piętro), 
Głogów - sprzedam. Wrocław 
071/63-64-96. (108/gl/u) 611gl

M O T O R Y Z A C Y JN E
POSZUKUJĘ w centrum Głogowa lub 

Polkowic — garażu z kanałem, o pow
50 m kw. Oferty: BO Zielona Góra dla 

. 381 pp. 381 pp
ŁADĘ samarę, busa, wyposażenie skle­

pu, agregat chłodniczy sprzedam ZG 
1,649-16. —

FIAT 126p FL 1986 r sprzedam lub zamie-
• nię. Krosno Odrz. ul. Piastów 24B/ 10 

po 15. 00. 1027yg
KOMPLETNIE wyposażony samochód 

ze specjalistycznym nadwoziem do 
sprzedaży kurczaków z rożna - sprze­
dam. ZG tel. 611-34 lub 56-29 po 14.00.

370pp
SPRZEDAM garaż w okolicy Sl „Zgoda". 

Nowa Sól tel. 45-69, 382pp

LOKALE
SAMODZIELNY pokój do wynajęcia. ZG 

tel. 28-846 1307zg
ODSTĄPIĘ BOX w Hali Targowej „Pod­

górna ', sprzedam stragan typu „waliz­
ka" oraz garaż blaszany przy ul. Kupie­
ckie!, ZG tel. 661-44. 1026yg 

M-3 (Głogów, nowe budownictwo) zamie­
nię na innąmiejscowość. Głogów, Orio­
na 5/ 19, (129/gl/u) 635gl

M ieszkanie typu m-2, 50 m kw do

MEDIKROL - Prywatna Przychodnia. ZG 
ul. Szczekocińska 5 (od Botanicznej)
15. 00-18.00, tel. 55-06. Stomatolog
9.00-20. 00. 983yg

ROŻNE
„ITALIA" sklep z tanią odzieżą impor­

towaną z Włoch ogłasza wyprzedaż 
towaru (obniżka cen towaru o 50%). 
Zielona Góra ul. Wazów 34, wejście od 
ul. Spokojnej. 1011 yg

tel. -----  . 1299zg
ZUK furgon izoterma - sprzedam. Głogów 

33-43-75. (128/gl/u) 634gl
DEUTSCHAUTO - naprawy VW, AUDI, 

OPEL, FORD i inne zachodnie Diag-

635gl
..... .....- -j,— ... -, — .(w do

wynajęcia Płatne z góry 1 min zł mie­
sięcznie minimum 3 lata. ZG ul. Wazów 
28 pogodz. 18.00 lub tel. 33-60. 1028yg 

MISZKANIE własnościowe 2- pokojowe z 
garażem os. Słoneczne oraz dom w 
remoncie w Gorzowie — z powodu 
wyjazdu okazyjnie sprzedam. Gorzów 
Słoneczna 32/24 od 16.00-18.00. 
(GG-78) 378pp

NIERUCHOMOŚCI
DZIAŁKĘ rekreacyjną nad jeziorem

USŁU G I
KRĘGI na studnie, osadniki, szamba eko­

logiczne, małe biologiczne oczyszczal­
nie ścieków - dostarcza „BUDBET" 

, Bobrowice 28a, tel. 92. 1013yg
ZALUZJE Lubin tel. 42-22-57, 42-12-30, 

grupa : usługi data: 4 08, 5.08, 6.08, 
9 08. 93 207IU

MATRYMONIALNE
SAMOTNA mężatka 49 lat pozna pana 

niezależnego wdowca o miłej aparycji 
do lat 60. Może być obcokrajowiec. 
Oferty BO Zielona Góra dla 1309zg

TOWARZYSKIE
LEKARZOM, pielęgniarkom ze Szpitala w 

Sulęcinie z Oddziału Chirurgicznego za 
opiekę dziękuje pacjent z Torzymia.

365pp
AGENCJA Tl AMO to nie tylko towarzyst­

wo czarujących Pań, ale także przeży­
cia, których nie sposób zapomnieć. 
Skuś się - zadzwoń! ZG tel. 673-63. 
Zatrudnimy panie i zapewniamy zakwa­
terowanie. 1020yg

Muzeu 
lonej G
śr., cz 
10.00-1! 
Wystav 
ka XIV- 
Malarst 
wtasnyc 
żytności 
dowego 
chaniczi 
wtasnyc 
Grzegor 
Lubusl 
Drzono 
pt. - 
10.00-1;
stawy st 
palna zt
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R u s z a  l i g a  „ p i ą t e k ”
Miejski Ośrodek Sportu i Re­

kreacji w Nowej Soli organizuje 
kolejną edycję ligi piłkarskich 
„piątek” . W  piątek, 6 sierpnia 
br. o godz. 16.00 w siedzibie 
przy ul. Św. Barbary odbędzie 
się spotkanie kierowników dru­
żyn, które zgłosiły się do roz­
grywek.

(ej)

S p a r r i n g i  P i a s t a  I ł o w a
Przygotowujący się do Ill-li- 

gowych rozgrywek piłkarze 
Piasta Iłowa rozegrali kilka 
spotkań kontrolnych. Oto re­
zultaty: Piast —  Stal Chocia­
nów 4:0 (2:0). Bram ki zdobyli: 
Stanisław Mizioł, Dariusz 
Gaweł, Ryszard Góral i Da­
riusz Garbaty. Piast —  Ar- 
mex-Promień Żary 2:4 (0:2). 
Bramki: dla Piasta —  Marcin 
Kucharski i Andrzej Falko­
wski, dla Armexu-Promień —  
P io tr Andrzejewski 4. Piast 
—  Konfeks Legnica 2:3 (2:0). 
Bram ki dla iłowian zdobył D. 
Gaweł. Piast —  B K S  Bolesła­
wiec 1:3 (0:2). Bram kę dla P ias­
ta zdobył Dariusz G irul.

Nowymi zawodnikami w dru­
żynie są: D. Girul (ze Ślęzy 
Wrocław), M arcin Kucharski 
i Krzysztof Palczewski (oba, 
z Zagłębie Lubin).

W  najbliższą sobotę (7.08.) w 
Żarach, Piast rozegra kolejny 
mecz kontrolny z Armexem- 
Promień.

T e n i s o w y  t u r n i e j  
a m a t o r ó w

Na kortach M O SiR  w Zielo 
nej Górze odbył się tenisowy 
turniej deblowy z cyklu Grand 
Prix. W  finale Paw eł Kotarski 
i Tomasz Obst (Zielona Góra) 
pokonali Andrzeja Pomesne 
go i Krzysztofa Borkowskie­
go (Międzyrzecz).

T e r m i n a r z  s p o t k a ń  
P o g o n i  Ś w i e b o d z i n

Mecze klasy międzyokręgo­
wej rundy jesiennej sezonu 
1993/94, które odbędą się w 
Świebodzinie rozegrane zosta­
ną na stadionie O S iR  przy ul. 
Sikorskiego 25. Oto terminy 
spotkań oraz rywale Pogoni: 
14.08. —  godz. 17.00 Obra Koś­
cian, 28.08. —  17.00 Zamęt 
Przemków, 12.09. —  11.00 
Chojnowianka Chojnów, 25.09. 
—  16.00 Czarni-Zarzecki Ża­
gań, 9.10. —  15.00 Meblarz No­
we Miasteczko, 23.10. —  15.00 
Stal Chocianów, 6.11. —  14.00 
Fadom Nowogród, 14.11. —  
14.00 Armex-Promień Żary.

D z i ę k u j e m y  
z a  p o z d r o w i e n i a

Od przebywających na zgra 
powaniu w Babimoście piłka 
rzy Budowlanych Lubsko 
otrzymaliśmy kartkę z pozdro 
wieniami, za którą serdecznie 
dziękujemy. Życzymy udanych 
występów w nadchodzącym sê
zonie.

CeKon

J e s ie ń  ż y c ia  k o m b a ta n ta
Ludzie w trudnej sytuacji życio­

wej bez dachu nad głową, porzuce­
ni przez rodziny, czy nawet emery­
ci i renciści pragnący uzyskać po­
moc socjalną, zgłaszają się do od­
powiedniej instytucji. Często nie­
stety nie wiedzą gdzie się w tych 
sprawach zgłaszać. Pojęcia takie 
jak  pomoc środowiskowa, pomoc 
instytucjonalna, do której mają 
prawo, nic im nie mówią.

Ośrodek Pomocy Społecznej dla 
Kombatantów, mieszczący się przy 
ulicy Lubuskiej 11 w  Zielonej Gó­
rze, udziela pomocy instytucjonal­
nej. Działa on podobnie jak inne 
ośrodki tego typu. Wszyscy, którzy 
pragną uzyskać tutaj wsparcie 
muszą spełniać warunki takie, jak 
w przypadku innych ośrodków, ale 
oprócz tego muszą posiadać upra­
wnienia kombatanckie.

Ośrodek powstał w lutym 1977 
roku jako Dom Zbowidowca. Po­
czątkowo podlegał pod Wojewódz­
ki Szpital Zespolony. Jego pacjen­
tami były osoby sprawne fizycznie i 
psychicznie. K ilka  nowych aktów 
prawnych, jakie wyszły po 1990 
zmieniły jednak radykalnie oblicze 
ośrodka.

Najważniejsza zmiana doty­
czyła uprawnień kombatanc­
kich. Ustawa zresztą jest nieure­

gulowana do dziś. Ogólnie jednak 
kombatantami są teraz nie tylko 
byli żołnierze z drugiej wojny świa­
towej. Są  to także osoby, które 
uczestniczyły w różny sposób w 
walkach o wyzwolenie i wolność 
Polski aż do czerwca 1956 roku.

„Niekombatanci” muszą szukać 
pomocy w innych ośrodkach. Co 
tracą? Przede wszystkim komfort. 
Zielonogórski ośrodek jest pod 
tym względem najlepszy w  wo­
jewództwie. Jednoosobowe poko­
je z łazienką, całodobowe wyżywie­
nie, opieka i pielęgnacja, rozrywki 
i imprezy kulturalne. W  planach 
jest utworzenie wewnętrznej sieci 
telewizyjnej. Kombatanci zawsze 
byli jednymi z bogatszych emery­
tów. x

Za standard trzeba płacić. Na 
miejsce w ośrodku czeka się mini­
mum pół roku, ponieważ na jedno 
miejsce jest aż 30 chętnych.

Pobyt w ośrodku jest odpłatny. 
Ta kwestia była regulowana licz­
nymi ustawami i ich nowelizacja­
mi. Od czerwca tego roku odpłat­
ność to 70 proc. emerytury lub 
renty brutto (nie odlicza się dodat­
ku kombatanckiego i ryczałtu ene­
rgetycznego). Kieszonkowe, które 
każdy musi otrzymać nie może być 
niższe niż 307 tys. zł. W  przeciw­

nym wypadku mieszkaniec płaci 
mniej za pobyt w ośrodku. W  prak­
tyce średnia miesięczna odpła­
tność wynosi 1,250 min zł. 
Koszt miesięcznego utrzyma­
nia jednej osoby to 3,3 min.

Ośrodek oprócz oficjalnego fi­
nansowania posiada też sponso­
rów. Nie jest ich jednak wielu. 
Warto odnotować przekazanie le­
ków przez firmę „Cefarm” , orze­
szków przez „Chio L illy  Chips” , 
200 płaszczy przez Spółdzielnię 
Inwalidów. Ośrodkowi pomagali 
też ks. Herrmann z parafii Naj­
świętszego Zbawiciela, senator 
W alerian Piotrowski i zastępca 
prezydenta miasta Edward M in­
cer.

Oprócz finansowych kłopotów 
ośrodek prowadzony przez Ire- 
neusza Adamczaka ma też inne 
zmartwienia. Dyrektor skarży się 
na młodzież z okolicznych osiedli. 
Mieszkańcy ośrodka często są za­
czepiani przez wyrostków, słyszy 
się obelgi pod adresem starszych 
ludzi. Ostatnio na kilka balkonów 
ktoś wrzucił petardy. Przydałaby 
się częstsza kontrola terenu przez 
straż miejską. Ośrodek jest prze­
cież domem spokojnej starości, jego 
mieszkańcy nie liczą na wiele. 
Chcieliby mieć chociaż spokój.

Mariusz TURO W SKI

„ C z e rw o n a  s z p i lk a  
w  d z ia ła n iu

t f

Od kilku lat przy Domu H ar­
cerza w Zielonej Górze działa Klub 
Instruktorski „Czerwona Szpil­
ka”. W  swoich szeregach skupia 
instruktorów czynnych oraz tych, 
którzy nie pełnią już dziś żadnych 
funkcji. Są wśród nich instrukto­
rzy w stopniu harcmistrza i pod­
harcmistrza. Ich doświadczenie 
jest wykorzystywane w pracy wy­
chowawczej i przy organizacji dru­
żyn szczepowych, Komendy Cho­
rągwi itd.

W  ostatnich latach krąg nawią­
zał liczne kontakty w  kraju i za 
granica. Między innymi współpra­
cuje z aziałającą w Niemczech or­
ganizacją „Dzieło Rodzin", która 

/ funkcjonuje w ramach Chrześci­
jańskiego Związku Harcerek i H a ­
rcerzy. W  ubiegłym roku 15-osobo- 
wa grupa tej organizacji gościła w 
Chorągwianej Szkole Małej Kadry 
w Trzebiechowie. Spotkanie było 
okazją do zaprezentowania celów i 

. metod prac Związku Harcerstwa 
Polskiego. Goście niemieccy wyka­
zywali duże zainteresowanie pro­
blemami ZHP. Utrzymywali póź­
niej kontakty z polskimi harcerza­

mi, co znalazło wyraz w prywatnej 
korespondencji i zaproszeniu gru­
py instruktorów do złożenia wizyty 
w Niemczech.

Do ponownego spotkania doszło 
w czerwcu tego roku, kiedy to 25-o- 
sobowa grupa instruktorów i ich 
rodzin gościła w Burg Rieneck —  
XII-wiecznym zamku położonym w 
pobliżu Wurzburga. Ten zabytko­
wy obiekt, zaadaptowany został, 
dzięki środkom instytucji i prywat­
nych ofiarodawców, na centrum 
wypoczynku i organizacji szkoleń 
niemieckich harcerzy.

W izyta zainspirowała członków 
koła do reaktywowania Ruchu 
Przyjaciół Harcerstwa, który słu­
żyłby pomocą w kontynuowaniu 
harcerskich tradycji, a przede 
wszystkim pomógł pokonać trud­
ności ekonomiczne ŻHP.

Od 27 do 29 sierpnia w harcers­
kiej bazie w Uściu (gmina Kolsko) 
odbędzie się pierwsze spotkanie 
reprezentacji połączonych chorąg­
wi gorzowskiej i zielonogórskiej. 
Podczas zlotu lubuskich chorągwi 
harcerze rozmawiać będą o celach i 
dalszej działalności ZHP.

Krystian D. ŚLU G A J

A u t o b u s y  c z y  t a k s ó w k i ?

1 sierpnia o godzinie 22.30 na 
postoju taxi przy dworcu P K P  
parkujący tam taksówkarze, a- 
by dostać się na przyległy do 
dworcowego budynku parking 
zaczęli... jeździć po chodniku, 
zmuszając tym samym oczekują­
cych na autobus ludzi do ciągłych 
„przemieszczeń” .

Na tym nie-koniec. Ignorując 
przepisy o ruchu drogowym, kilku 
taksówkarzy ustawiło swoje samo­
chody na przydworcowym chodni­
ku. Jeden  mercedes zatrzymał

się nawet za autobusem, co 
spowodowało natychmiasto­
wą interwencję policji.

Problemem jest również wjazd 
na wspomniany wcześniej par­
king. Jest on po prostu prawie 
zawsze zatarasowany.

Kierowcy swoje zachowanie tłu­
maczą brakiem odpowiedniej wiel­
kości placu dostosowanego do ich 
potrzeb. Tłok na postoju taxi nasila 
się w godzinach przyjazdu do Zielo­
nej Góry popularnych pociągów.

(H.G.)

P r z y  p i w i e

0  ż y c i u . . .
Osiedle Zastalowskie w Zielo­

nej Górze —  między ulicam i B a ­
torego, Sulechowską i Trasą Pó ł­
nocną. W  1985 r. utworzyła się 
Spółdzielnia M ieszkaniowa Za­
stał, która dała pieniądze i budo­
wa ruszyła przy udziale „Ener- 
gopolu” i „Nadodrza” . Osiedle 
miało mieć supermarket, nowo­
czesną szkołę, basen, korty, 
przedszkole i pasy zieleni. A le 
ja k  większość dużych firm  w  Po ­
lsce „Zasta ł”  dotknięty został 
kryzysem. Spółdzielnia przesta­
ła istnieć. Mieszkańcy osiedla, 
dawniej związani z „Zasta łem ” , 
dziś pozostają często bez środ­
ków do życia. Osiedle zbiedniało
1 nie ma sznas na dalszy rozwój.

K ilkanaście bloków —  w  tym 
k ilka  niezamieszkanych —  coraz 
bardziej zarośnięte wykopy, pus­
te place, nie dokończone drogi. 
Między blokami bawią się dzieci. 
Uderza duża liczba dzieci ma­
łych. Średnia wieku na osiedlu 
wynosi 35 lat. W  każdej rodzinie 
pracuje średnio jedna osoba.

Je s t  tu też grupa młodzieży. W  
większości uczniowie ostatnich 
klas szkół średnich. Ci, którzy 
wchodzą w dorosłe życie, najczę­
ściej rozpoczynają je od w izyty w 
pośrednictwie pracy.

W  jednym z domków jedno­
rodzinnych otwarto piw iarnię 
„ U  Toniego”. Zbierają się tu mło­
dzi ludzie z osiedla. Tańczą, roz­
mawiają. O czym? O braku pracy 
i pieniędzy, o codziennych kłopo­
tach. Także o tym o czym zwykli 
przy piwie rozmawiać dorośli, 
doświadczeni ludzie. Znajdzie­
my więc i sądy o polityce, o kul­
turze, to, o czym donoszą pierw ­
sze strony gazet.

M .T.

A l f  n a  z i e l o n o g ó r s k i m  d e p t a k u .
F o t .  M a r c i n  D r e w s

Zielona Góra 
- ładniejsza czy 
brzydsza?

Zielona Góra sprawia wrażenie 
miasta zaplanowanego architekto­
nicznie, przynajmniej w porówna­
niu z innymi miastami Polski. Chcę 
przez to powiedzieć, żejest miastem  
ładnym, przestrzennym. Oczywiście 
ma również „ciemne strony".

„Miasto nic nie buduje"—zwróci­
ła uwagę Marzena Żołądziejewska 
w swoim artykule „Małe mieszkan­
ko zastępcze" z 30.06. Chodziło rzecz 
jasna o mieszkania. Inaczej jest we 
Wrocławiu, mieście, którego rozwój 
mam okazję obserwować od około 
trzech lat. Tam problem mieszka­
niowy po części rozwiązują plomby, 
które moim zadniem zasługują na 
szczególną uwagę. Nowe kamienice 
wznoszone w starych dzielnicach 
wymagają stylizacji, dając architek­
tom okazję do wykazania się pomys­

łowością i oryginalnością. Ich dzieła 
stają się zdecydowanie najbardziej 
malowniczymi elementami współ­
czesnego budownictwa, ciesząc oko 
zabawnym połączeniem kolorowych 
neonów reklamowych i stylowych 
dekoracji. Stanowią miły kontrast w 
zestawieniu z monotonnymi osied­
lami mieszkaniowymi. Kiedy wresz­
cie skończą się czasy tych jednoli­
tych (chciałoby się natychmiast do­
rzucić: socjalistycznych) zwalistych 
bloków, wśród których od lat nie­
zmiennie króluje kolor szary? Dla­
czego po osiedlu Przyjaźni w Zielo­
nej Górze buduje się podobne osiedle 
Pomorskie i jeszcze parę skupisk 
podobnych bloków rozrzuconych po 
całym mieście? Czyżby brakowało 
zdolnych architektówf Odbudowa 
Poczty Głównej i „Topazu"świadczy 
jednak o czymś przeciwnym.

W  tym kontekście budynek na ro­
gu ulicy Węgierskiej i Wyszyńskiego 
z wieżyczkami i galerią sklepów na 
dole uważam już za przedsięwzięcie 
udane. Jednak i tak, gdy wracam z 
wakacji we Francji, nieodmiennie 
zadaję sobie pytanie: dlaczego to 
wszystko tutaj musi być takie brzyd­
kie?

M o n ik a  G rabow ska ,
studentka filologii romańskiej UW, 
Zielona Góra, ul. Węgierska 12

/  \ ZIEL0N0G0RSKA 

\  I TELEWIZJA

PRZEWODOWA

20.00 Krzyżówka szczęścia— teleturniej 
20.30 „Podróże Guliwera” — film prod. USA (80 min.) — jeden z pierwszych, kolorowych pełnometrażowych filmów animowanych, 1939r.

c o  * G DZIE * K IED Y ?

K I N A
„NYSA” — 15.15, 19.20, Red Rock 
West (USA 15), 17.00, 21.00 Hoffa
(USA 15)
„WENUS” — 18.00, 20.00, 22.00
Podwójny kamuflaż (USA 15)

M U Z E A
Muzeum Ziemi Lubuskiej w Zie­
lonej Górze (pon., wt. — nieczynne, 
śr., czw. pt. 11.00-17.00, sob.,
10.00-15.00, niedz. 10.00-16.00). 
Wystawy czasowe: Rzeźba gotyc­
ka XIV-XVI w. ze zbiorów własnych. 
Malarstwo XVII-XIX w. ze zbiorów 
własnych; Winna latorośl w staro­
żytności ze zbiorów Muzeum Naro­
dowego w Warszawie; Zegary me­
chaniczne X V III i X IX  w. ze zbiorów 
własnych. „Fotografie i obiekty” 
Grzegorza Przyborka.
Lubuskie Muzeum Wojskowe w 
Drzonowie (czynne wt., śr., czw., 
pt. — 9.00-15.30, sob., niedz. —
10.00-15.00, pon-, nieczynne) — wy­
stawy stałe: I I  wojna światowa. Broń 
palna ze zbiorów LMW. Plenerowa i

pawilonowa wystawa ciężkiego 
sprzętu bojowego.
Muzeum Archeologiczne Środ­
kowego Nadodrza w Świdnicy
(czynne 9.00-15.00) — Środkowo 
Nadodrze u schyłku starożytności. 
Obrona polskiej granicy zachodniej 
we wczesnym średniowieczu. Wy­
stawa biograficzna— Józef i Bogdan 
Kostrzewscy.
Muzeum Etnograficzne w Zielo­
nej Górze z siedzibą w Ochli —
Skansen (czynne śr., czw., pt., sob., 
niedz. 10.00-15.00) —  Wyposażenie 
wnętrz zabytkowych obiektów budo­
wnictwa wiejskiego. Wystawy cza­
sowe — Przechowywanie i przygo­
towanie pożywienia ludności wiejs­
kiej.

G A L E R I E
ART 10.00-17.00 pl. Pocztowy, 
czynna od 10.00-17.00.
Salon BWA czynny od 11.00-17.00 
— zmiana ekspozycji. Mała sala — 
Stanisław Antosz — rysunek. 
Galeria ul. Żeromskiego 12, czynna 
od 12.00-22.00 — Malarstwo Doroty 
Falkowskiej-Adamiec, Antoniego 
Górnika, Franka Dziadka.
Klub MPiK czynny od 9.00-17.00. 
WiMBP im. C. K. Norwida w Zie­
lonej Górze czynna od 10.00-17.00.

Wystawa i grafika artystów z Zapo- 
roża na Ukrainie.

U  R Z Ę D Y
Urząd Miejski 42-81
Urząd Wojewódzki 798-98
Urząd Rejonowy 50-31
Urząd Skarbowy 798-98
Urząd Celny 724-45
ZUS 684-40

A P T E K I
dyżur nocny pełnią:
Zielona Góra ul. Wiśniowa 
Lubsko ul. Krakowskie Przedmieś­
cie
Nowa Sól ul. Piłsudskiego 
Sulechów ul. Świerczewskiego 
Świebodzin ul. Kilińskiego 
Wolsztyn ul. 5 Stycznia 
Żagań ul. Świerkowa 
Żary ul. Rynek

S Ł U Ż B A  Z D R O W I A
Szpital Wojewódzki — centrala

42-61
Przychodnia międzyrejonowa 
(17.00-19.00) 221-46,22-797
Telefon zaufania AIDS (10.00-12.00) 

719-73

K W I A C I A R N I E
Wawrzyniak ul. Krakusa 10 — wią­
zanki, wieńce, kosze — czynna cały 
dzień tel. 59-33 (przyjmowanie zle­
ceń na kraj i zagranicę) 
ul. Waryńskiego (pawilon) — pon.- 
sob. 8.00-18.00, niedz. i św. 
10.00-15.00.

T E L E F O N Y
Pogotowie Policyjne 997
Pogotowie Policji Municypalnej 986

Informacja PKS 223-01
Informacja PKP 38-38
Informacja LOT 707-97 i 952
Bank Informacji Usługowej, Hand­
lowej i Gospodarczej 293-43 
Telefony zaufania dla kobiet ciężar­
nych i młodzieży. Terenowy Komitet 
Ochrony Praw Dziecka — Biuro Po­
mocy Prawnej
Wrocław 370-69
Zielona Góra (czw. 17.00-19.00)

35-51 lub 31-56

998
999
991
992
993
994 

54-73
917

Straż Pożarna 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie Energetyczne 
Pogotowie Gazownicze 
Pogotowie Ciepłownicze 
Pogotowie Wod.-Kan.
Pogotowie Dźwigowe 
Pogotowie Weterynaryjne 
Pogotowie Pogrzebowe Zielona Góra 
(7.00-16.00) 222-35
Zakład Pogrzebowy (16.00-7.00)

280-42
Zakład Organizacji Pogrzebów „Ad 
Patres” 28-517
Zakład Organizacji Pogrzebów „Re- 
quies” Zielona Góra ul. Krawiecka 2 
(do 15.00) 52-19
(po 15.00) 65-229

ul. Wyszyńskiego 
ul. Podgórna 
dworzec PKP 
bagażówki 
Radio Taxi 
Hallo Taxi

52-37
226-67
226-66
228-25

919
30-00 i 33-33

P O M O C  D R O G O W A
Zielona Góra
PZMot. 981
„Non Stop”, ul. Słowackiego 1A, CB 
Radio J-23 30-65
Polmozbyt 954

S E R W I S  V I D E O  I T V
„Ton-color”, ul. Ludowa 9B 728-84

„Zjednoczenie 
Polskie”  dyżuruje

Sztab wyborczy koalicji „Zje­
dnoczenie Polskie” informuje 
członków i sympatyków partii i 
stowarzyszeń wchodzących w 
skład koalicji „Zjednoczenie Po­
lskie”, że w każdy czwartek od 
godziny 17.00 do 19.00 przy pla­
cu Matejki 7 (tel. 717-40) człon­
kowie sztabu wyborczego pełnią 
dyżury.

„Dziennik 
Urzędowy 
do nabycia

Ukazały się dwa kolejne nu­
mery Dziennika Urzędowego 
Województwa Zielonogórskie­
go: nr 6 (9 lipca 1993) i n r'? (2 
sierpnia 1993), które zawierają 
rozporządzenie i zarządzenie 
wojewody, zarządzenie kurato­
ra oświaty oraz uchwały i poro­
zumienia. Dzienniki są do na­
bycia w Urzędzie Wojewódzkim 
w Zielonej Górze, ul. Podgórna 
7, pok. 56.

(a b r )

R ED A G U JE  
Anna Bułat-Raczyńska
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S z c z e c i ń s k a  P o g o ń  s a m o d z i e l n y m  l i d e r e m  w  e k s t r a k l a s i e

„Dreptany” lubinian i 0:0 z „W isełl
Wczorajsza czw arta seria  spotkań w  I  lidze p iłkarsk ie j 

przyniosła sporo emocji, choć nie wszystkie mecze były 
godne ekstraklasy. Po  w ygran iu  z łódzkim  Klubem  Spor­
towym na czele tabeli um ocniła się Pogoń i prowadzi już 
samodzielnie. W  szczególnie prestiżowej poznańskiej kon­
frontacji Lecha ze stołeczną Leg ią górą b ył „K o le jarz” . U pał 
zmógł p iłkarzy lubińskiego Zagłębia, którzy na własnym  
boisku n ie zdołali się uporać z generalnie odmłodzoną krako­
wską W isłą.

ZA G ŁĘB IE  — W ISŁA  0:0.Zagłębie: Kędziora — Stachur­
ski, Rogowskoj, Kałużny, D. Le­
wandowski — Nalepka, Machaj. 
Baziuk. M ajak— Jasiński (od 68’ 
Nowakowski), Świerad.Wista: SzjTnaszek — Gorsz- 
kow, Kulawik (od 46’ Kaliciak), 
Matyja, Giszko — Włodarz, Ko­
zak, G. Lewandowski, Lament 
— Szeliga, Jamroz.Sędziował Zenon Tobera (Byd­goszcz). Widzów ok. 2500. Żółte kar­tki: Robert Włodarz (Wisła) i Da­riusz Baziuk (Zagłębie).
Dokuczliwy upał sprawił, że zawod­nicy obu drużyn z obawą przystąpili do ligowej orki. Faworytami byli gospoda­rze, wszak podopieczni trenerów Mar­

ka Kusty i Kazimierza Kmiecika są w większości Migowymi żółtodziobami Tymczasem skazani na pożarcie goście okazali się drużyną z charakterom, gra­jącą mądrae i zasłużenie zremisowali, choć tzw. optyczna przewaga wyraźnie była po stronie miejscowych graczy. Cóż z tego, skoro o zwycięstwie decyduje choćby jedna zdobyta bramka, a tych na lubińskim stadionie zabrakło.Grę ze środka rozpoczęli gos|>odarze, Majak popędził z piłką i natychmiast Jamroz ściął go równo z trawą. Pół minuty później podobny los spotkał Ba- ziuka, a wykonawcą tego „elementu taktycznego'” był Kozak Zatem wiślacy postraszyli, wzbudzili w rywalach re­spekt, co przy nadmiernie tolerancyj­nym (a w sumie również bardzo kieps­kim) arbitrze, okazało się celnym posu­nięciom.Miejscowi piłkarze przeważali, wiś- lacką obronę próbowali rozmontować Świerad, Lewandowski Baziuk i Ma­jak. jednak bezpośredniego zagrożenia niu stworzyli I oto w 9 min. — kontra drużyny krakowskiej, piłkę otrzymał Kozak, jednak w idealnej sytuacji strze­lił tuż nad poprzeczką. Znów bezpro­duktywnie, jednostajnie atakują lubi­nianie. Piłkarze Wisły uważnie kryją już na środku boiska, pod własną bram­ką zdecydowanie zagęszczają pole i za­zwyczaj spokojnie wyjaśniają sytuacje. W 22 min znów kontra Wisły, rajd Grzegorza Lewandowskiego, którego desperacko powstrzymuje Baziuk. Faul i żółta kartka Gospodarze niby przewa- ż.-ŷi w 28 min. kolejna kontra gości, a ;̂»piroz minimalbie pudłuje.W 35 min mogło być 1:0 dla Zagłębia. W potwornym zamieszaniu podbram­kowym piłkę wyłuskał Majak, ale posiał

ją w poprzeczkę i skończyło się udaną interwencją Szymaszka. Do końca pier­wszej połowy przeważali lubinianie. Bramki jednak nie było.Po przerwie gra była nieco bardziej wyrównana, iednak kiedy dochodziło do spięć na polach karnych, napastnicy obu drużyn w dalszym ciągu pudłowali. Dwukrotnie bramkarza gości zatrudnił Świerad. W 57 min. akcję zainicjowali Kałużny z Baziukiem, ten przekazał ją Swiradowi, który huknął jak z armaty. Szymaszek instynktownie obronił. Ostra gra piłkarzy Wisły sprawiła, że w 65 min. napastnik Zagłębia poważnie ucierpiał i z obandażowaną głową opuś­cił boisko. Jeszcze kilka ataków z obu stron i wszyscy zrozumieli, że tym ra­zem gola na lubińskim stadionie nie będzie.A oto wypowiedzi obu szkoleniowców 
Marek Kusto (Wisła) — Mecz był 

typową grą o ligowe punkty. Wisła
zawsze miała kłopoty w Lubinie. Na 
wyróżnienie zasługują wszyscy moi 
zawodnicy. Rozegraliśmy w ciągu 
10 dni cztery spotkania i zmęczenie 
daje o sobie znać.

Janusz Płaczek (Zagłębie) — 
Ostrzegałem m o ich podopiecznych, 
aby nie forsowali gry środkiem pola. 
Niestety, to zrobili. Kontry krako­
wian były bardzo groźne, a Zagłębie 
raziło skutecznością. Zespół zagrał 
poniżej, oczekiwań, może z wyjąt­
kiem Jędrzeja Kędziory, któremu 
należą się słowa uznania za obronę 
strzału Lewandowskiego i Stefana  
Machaja — za grę w środku pola. 
Janusz Świerad na rozcięty tuk 
brwiowy, założono cztery szwy.

Roman SIUDA 
Zbigniew SZARMACHW pozostałych spotkaniach uzyskano następująco wyniki: Miliarder Pnie­

wy — Warta Poznań 2:0 (1:0). Bra­mki: Andrzej Janeczek (31), Zenon Bu­rzawa (88). Górnik Zabrze — Stal 
Stalowa Wola 2:0 (1:0). Bramki: Mie­czysław Agafon 132) Krzysztof Zagórski (83). Polonia Warszawa — Zawisza 
Bydgoszcz 1:1 (0:1). Bramki: dla-Polo- nii —Józef Dankowski (58) dla Zawi­szy — Sławomir Kempa (15 z rzutu rożnego). Hutnik Kraków GKS 
Katowice 3:1 (1:0). Bramki: dla Hut­nika — Krzysztor Bukalski — 2 (39, 57-karny) Wiktor Sidorenko (55), dla GKS — Marcin Janoszka (79). Widzew 
Lódź —Stal Mielec 3:3 (3:1). Bramki: dla Widzewa — Wiesław Cisek (2), Zbig­niew Wyciszkiewicz (11). Ryszard Czer­wiec (34), dla Stali — Ryszard Feder- kiewicz (36), Krzysztof Bociek (69), Pa­weł Curzytok (83). Pogoń Sczecin — 
ŁK S  Łódź 2:0 (1:0*). Bramki: Piotr Mandrysz (44), Siergiej Nikitin (50).

Siarka Tarnobrzeg — Ruch Cho­
rzów 0:1 (0:0). Bramka: Roman Dąb­rowski (63). Lech Poznań — Legia 
Warszawa 2:1 (1:1). Bramki: dla Le­cha — Dariusz Skrzypczak (29), Jacek Dembiński (76), dla Legii — Wojciech Kowalczyk (1).T̂abela1- Pogoń 4 6 5:12. Górnik 4 5 8:63. Lech 4 5 6:44. Ruch 4 5 4:25. Stal M. 4 5 6:66. Hutnik 4 4 3:27. Miliarder 4 4 4:48. Zagłębie 4 4 3:39. GKS Katowice 4 4 7:810. Widzew 4 4 6:711. Warta 4 4 3:412. Zawisza 4 3 4:513. Stal St. W. 4 3 2:414. Wisła ' 4 2 4:315. Siarka 4 2 7:1016. Polonia 4 2 5:817. Legia 4 1 9:718. ŁKS 4 0 2:4* W zaległym meczu II ligi (grupa I) Miedź Legnica pokonała Gwardię Ko­szalin 2:1 1:0). Bramki dla legniczan: 

Artur Wójcik (29-karny) i Sławomir 
Kułyk i75), a dla gości Robert Wasz- 
czyk 178).Tabela1. Raków 2 4 5:1Miedź 2 4 5:13. Ślęza 2 4 4:04. Chrobry 2 4 3:1o. Śląsk 2 3 2:06. Elana 2 2 4:47. GKS Tychy 2 2 3:38. Polonia 2 2 1:19. Stilon 2 2 0:010. Bałtyk • 2 2 2:411. Olimpia 2 14:112. Odra 2 1 2:313. Lechia D. 2 1 0:214. Naprzód 2 1 0:315. Gwardia 2 0 1:316. Arka 2 0 1:4KP Wałbrzych 2 0 1:4Lechia D. 2 0 1:4

\

Baziuk i s-ka 
skarżą Miedź

Przed Sądem Pracy w Legnicy 
toczy się rozprawa przeciwko Mie­
dzi — miejscowemu klubowi spor­
towemu, o wypłatę obiecanych pre­
mii za zwycięstwo w Pucharze Pol­
ski w 1992 roku. Pozew wnieśli 
Dariusz Baziuk, M arcin Ciliń- 
ski, Ja ro s ław  Gierejkiewicz i 
Dariusz Płaczkiewicz. Żądają 
wypłacenia 384.250 tys. zł, które 
mieli otrzymać za wygrane mecze i 
zdobycie trofeum. Klub nie wywią­
zał się z obietnic,' (SZyb)

12.00 Wiadomości
12.10 Program dnia
12.15 „K lub  Parad ise" (15) — 
serial krym. prod. ang.
13.05-15.15 Jedynka na niepogodę
13.15 Bataliony — film przyrod. 
Joanny Wierzbickiej
13.50 Kwadrans z medycyną — 
Być kobietą
14.10 Fajum — film dok. Piotra 
Parandowskiego o jednej z egips­
kich prowincji
14.35 W rajskim ogrodzie — Kosać- 
ce
14.50 Małpy (9) — Przyuczanie do 
życia na wolności — serial przyrod. 
prod. austral.
15.15 Kino wakacyjne — „Ducku- 
la” — serial prod. ang. — Speł­
nione życzenie (3) — serial prod. 
austral.
16.05 Dla dzieci Teleferie — Gdzie 
jest skarb? oraz film z serii Nie­
zwykłe muzea — Muzeum Szewst­
wa i Rymarstwa
16.50 Muzyczna Jedynka
17.00 Teleexpress 
17.20 Muzy pod gruszą
18.00 Dzika Ameryka — Norka z 
Minnesoty — film przyrod. prod. 
USA
18.30 Muzy pod gruszą (cd)
19.00 Wieczorynka „Na gwiezd­
nym szlaku”
19.30 Wiadomości
20.15 „K lub  Parad ise” 115) — 
„Koledzy ze szkoły" — serial 
krym. prod. ang.
21.10 Tylko w Jedynce
21.55 Towarzystwo Egida przed­
stawia — Cafe Cabaret — spot­
kanie VI
22.25 Co nowego? — Ludwik Jerzy 
Kern
22.45 Wiadomości gospodarcze 
23.05 Muzyczna Jedynka
23.10 Świat nie przedstawiony —' 
Mgla — film dok. Ireny Kamieńs­
kiej
23.35 Wiech na dobranoc — Dwu- 
stukilowa solenizantka 
23.40 Gorąca linia 
23.50 „B a rw y  miłości" — „Sz tu ­

ka kochania” — film fab. prod. 
pol. (1989, 110 min.), reż. Jacek 
Bromski, wyk. Piotr Machalica, Jo ­
anna Trzepiecińska, Ewa Sałacka 
01.20 To lubię
02.00 „M aigret”  (2) — serial 
krym. prod. ang.
02.55 Zakończenie programu

V

7.30 Panorama
7.35 Wakacje w Dwójce
8.05 Program lokalny
8.35 Wakacje w Dwójce
8.45 „K o t w  butach" — „Cus- 
teau, dyktator mody” — serial 
prod. jap.
9.10 Życie w ZOO — serial pr/yrod. 
prod. USA
9.35 „Poko len ia” 1376) — serial 
prod. USA
10.00 Wakacje w Dwójce
10.05 Na bocznych drogach Europy 
— Umbria
10.30 Lato w Polsce
11.00 Panorama
11.05 „Australijczycy”  — „Los 
D arcy” —  film fab. prod. austral. 
(1987), reż. Kevin Dobson, wyk. 
Peter Phelps, Robin Bowering, An­
nie Byron, Marc Caleb, Gia Cari- 
des, Michael Caton
15.25 Powitanie
15.30 Wielka piłka
16.00 Panorama
16.05 Okręty HP 1945-93 — film 
dok. Marka Jurkowskiego i Karola 
N ówakowskiego
16.35 Lato w Polsce
16.55 Rumunia — Wiosna ’93 — 
reportaż Barbary Rogalskiej
17.30 „Poko len ia” (376) — serial 
prod. USA
17.55 Halo dzieci — Opowieści ka­
pitana Misia
18.00 Panorama
18.03 Program lokalny
18.35 Kolo fortuny
19.05 Edyta Bartosiewicz w Jaroci­
nie — koncert
19.25 Claudio Monteverdi — Nie­
szpory Maryjne— koncert w kated­
rze św. Jakuba w Szczecinie w wyk. 
solistów Kiry Boreczko,

Bożeny Marasimowicz-Haar Ry­
szarda Ninkiewicza, Jacka Laszcz- 
kowskiego, Bartosza Tomaszews­
kiego, Jerzego Gruszczyńskiego o- 
raz Orkiestry Barokowej La Ciace- 
one den Haag, chóry — Studio Vo- 
cale, Chór Politechniki Szczecińs­
kiej, Collegium Maiorum — pod 
dyr. Wernera Pfaffa
21.00 Panorama 
21.30 Sport
21.45 „Przyjem ne z pożytecz­
nym" — film fab. prod. ang., 1984, 
reż. Bill Forsyth, wyk. Bill Pater- 
son, C.P. Grogan, Eleonor David, 
Alan Bird
23.25 Chimera — magazyn kultu­
ralny.
24.00 Panorama
00.05 Zakończenie programu

Wiadomości: co godzinę 
16.00 Wiadomości i Lubuskie 
Aktualności 
B B C  22.00-23.00
6.05 RA D IO PO RA N EK
9.05 RADIO-BAZAR
10.05 RADIO-TERAZ — K. Rut­
kowski
14.10 Powtórzenie „Spotkania z 
muzami” — Cz. Markiewicz
15.05 Audycja „Impulsy”
15.15 Koncert „Grają i śpiewają” 
16.20 Recital...
16.30 Reportaż I. Linkiewicz pt. 
„Piszę na angielskiej maszynie" 
patron"
17.10 N ie taki diabeł straszny — 
Jacek Grodzki
18.10 Radiowa lista przebojów 
poetyckich — Cz. Markiewicz i 
M. Zgaiński
18.55 RAD IO -KUKULKA
19.10 Gramofon — aud. A. Na­
wrockiego
22.05 RAD IO-W IECZÓR — 
C. Galek
23.05 Nocne Marki

*  W  V e t l a n d z i e  o  a w a n s  d o  f i n a ł u  I M S

*  S t a l - F a r b p o l  n a  t o r z e  l i d e r a

P o  f in a le  m is t r z o s tw  ś w ia ta  p a r  w  V o je n s  (D a n ia ) ,  
j u ż  w  n a jb l iż s z y  p ią te k ,  ż u ż lo w c ó w  ś w ia to w e j  c z o łó ­
w k i  —  o c z e k u je  k o le jn a  p ró b a .  W  s z w e d z k ie j  V e t la n -  
d z ie ,  o d b ę d z ie  s ię  p ó ł f in a ł  in d y w id u a ln y c h  m is t ­
r z o s tw  ś w ia ta ,  z  k tó re g o  o ś m iu  n a j le p s z y c h  a w a n ­
su je  d o  f in a łu  w  P o c k in g  (N ie m cy ) . J u ż  w  n ie d z ie lę  8 
bm . o d b ę d ą  s ię  k o le jn e  m e c ze  w  I i  I I  l id z e .  K S  
M o r a w s k i  Z ie lo n a  G ó r a  p o d e jm ie  U n ię  L e s z n o ,  a  
S t a l- F a r b p o l G o r z ó w  w y je d z ie  d o  W ro c ła w ia ,  g d z ie  
z m ie r z y  s ię  z  l id e r e m  t a b e l i  —  S p a r tą -P o ls a t .

Znana jest już ósemka finalistów 
IMS ’93. Z półfinału w Lonigo (Wło­
chy) awans uzyskali: Hans Nielsen 
(Dania), B illy  Hamill, Greg Han­
cock (USA), Leigh Adams (Aust­
ralia), ubiegłoroczny mistrz świata 
Gary HaveIock i Andy Sm ith (An­
glia), Gerd Riss (Niemcy) oraz A r­
mando Castagna (Włochy).

6 bm. o godz. 20.00 w szwedzkiej 
Vetlandzie do rywalizacji przystąpią:
I. Bohumil Brhel (Czechy), 2. An- 
tal Kocso (Węgry), 3. Tony R ic ­
kardsson (Szwecja), 4. Ronnie 
Correy, 5. Sam Ermolenko (obaj 
USA), 6. Ja c e k  Krzyżaniak (Pol­
ska), 7. Jo e  Screen (Anglia), 8. Pe ­
ter Karlsson (Szwecja), 9. P io tr 
Świst (Polska), 10. P e r  Jonsson,
I I .  Henrik  Gustafsson (obaj Szwe­
cja), 12. Tommy Knudsen (Dania), 
13. Zoltan Adorjan (Węgry), 14. 
Chris Louis (Anglia), 1̂5. M arvyn 
Cox (Niemcy), 16. Tomasz Gollob 
(Polska). W  rezerwie: Laszlo Bodi 
( Węgry) i Jim m y Nilsen (Szwecja).

W  gronie faworytów: Rickardsson, 
Correy, Ermolenko, Screen, Jonsson, 
Gustafsson, Knudsen i Gollob. Pozos­
tali także nie zamierzają spasować. 
Polskie trio wyjedzie pod wodzą tre­
nera M ariana Spychały. Asem eki­
py będzie rewelacyjnie jeżdżący T. 
Gollob (Polonia-Jutrzenka Byd­
goszcz). Czy P. Świst (Stal-Farbpol 
Gorzów) potwierdzi wysoką formę 
prezentowaną w lidze szwedzkiej? 
Najmniej do stracenia ma J.  Krzyża­
niak (Apator-Elektrim Toruń), który 
awansując do półfinału światowego, 
już zanotował życiowy sukces.

W  najbliższą niedzielę, sympatycy 
speedway’a w Polsce, podczas me­
czów 'igowych, będą mogli 
oglądać ki'ku uczestników turnieju 
w Vetlandzie. Najciekawszym me­
czem dwunastej serii pojedynków 
ekstraklasy, będzie spotkanie Spar­
ta Polsat Wrocław — Stal-Farbpol 
Gorzów (początek godz. 17.30). Skła­
dy ekip przedstawiają,się następują­
co: Stal — 1. P io tr Świst, 2. M a­
riusz Staszewski, 3. P io tr  P a ­

luch, 4. M arek Hućko, 5. Antal 
Kocso, 6. Robert Flis. Sparta — 9. 
Tommy Knudsen, 10. Krzysztof 
Zieliński, 11. Dariusz Śledź, 12. 
Zbigniew Lech, 13. P io tr  Baron, 
14. Wojciech Załuski. W  pierwszej 
rundzie wygrali gorzowianie 48:42, 
tym razem jednak faworytem jest 
ekipa gospodarzy prowadzona przez 
Ryszarda Nieścieruka.

W  Zielonej Górze o godz. 17.00, 
ekipa KS M orawski zmierzy się z

rawski — 9. Tony Rickardsson, 10. 
P io tr  Protasiewicz, 11. Andrzej 
Huszcza, 12. Tomasz Kruk, 13. 
S ław om ir Dudek, 14. Jaros ław  
Szymkowiak.

Skład unistów uzupełni zapewne 
Amerykanin Greg Hancock. W  dru­
żynie trenera Czesława Czernic­
kiego, nie należy się spodziewać ro­
szad. Wczoraj zielonogórski szkole­
niowiec zastanawiał się jeszcze nad 
„przemeblowaniem” drużyny, gdyż 
podczas ćwierćfinału indywidual­
nych mistrzostw Polski w Gnieźnie, 
potłukł się S. Dudek. W  uzupełnieniu 
wczorajszych informacji dotyczących 
ćwierćfinałów IMP, w Grudziądzu 
ostatnie miejsce zajął Szymkowiak, 
który zdobył 1 punkt. Jak  na ubieg­
łorocznego wicemistrza Polski, doro­
bek nader skromny..

W  pozostałych meczach dwunastej 
rundy zmierzą się: RO W  Rybnik  — 
Motor Lub lin  (37:53), Polonia-Ju­
trzenka Bydgoszcz — Stal Rze­
szów (42:48), U n ia  Tarnów  — A- 
pator-Eletrim  Toruń (36:53).

Szwed Tony Rickardsson prezentuje bardzo wysoką formę. O s ta tn io  z Hen- 
rikiein Gustafssonem i Perem Janssonem sięgnął po tytuł mistrza świata w 
parach. W niedzielnym meczu z Unią Leszno, na jego punkty bardzo liczy trener 
Czesław Czernicki... Fot. Marek Wożniak
beniaminkiem ligi Unią Leszno.
W  pierwszej rundzie, KS Morawski 
pokonał Unię 47:43. Do programu 
niedzielnych zawodów zgłoszono na­
stępujących zawodników: Unia — 1. 
Roman Jankow ski, 2. Robert M i­
kołajczak, 3. Zenon Kasprzak, 4. 
S ławom ir Rypień, 5. Dariusz B a ­
liński, 6. Dariusz Łow ick i. KS Mo-

W  czternastej rundzie II ligi spot­
kają się: K K Z  Krosno — Śląsk 
Św iętochłow ice (47:43), Iskra O- 
strów —  Polonia P iła  (44:46), 
G K M  Grudziądz — Start Gniezno 
(38:52), Wybrzeże Gdańsk — 
Wanda K raków  (60:30). Pauzować 

-będą: Włókniarz Częstochowa i Kole­
jarz Opole.

M arek ST A N ISZ EW SK I

Złoty medal 

R. Szukały
Podczas pływackich mistrzostw Eu­ropy w Sheffield (W. Brytania) Polak 

Rafał Szukała zdobył złoty medal w wyścigu na 100 m stylem motylkowym z czasem 53,41 frekord mistrzostw Euro­py). Tuż za nim finiszowali Rosjanin 
Denis Pankratow 53,43 i Chorawt 
Milos Milosevic — 53,65.

Ewa Synowska zajęła ósme miejsce w finale wyścigu na 400 m stylem zmiennym. Pozostali reprezentanci Pol­ski wypadli słabo. Konrad Gałka nie wystartował nawetw finale B na 100 m stylem motylkowym. Startujący na 400 m stylem zmiennym — rekordzista Pol­ski Marcin Maliński oraz Maciej Ko­
necki zakwalifikowali się tylko do fina­łu B.
Pod nieobecność Alicji Pęczak, trud­no liczyć na medale wśród kobiet. Zaró­wno Dagmara Ajnenkiel jak i Mag­

dalena Kupiec popłynęły poniżej ocze­kiwań na 200 m stylem klasycznym. Czas Kupiec zapewnił jej start tylko w finale B.
Niemka Franziska van Almsickustanowiła rekord Europy na dystansie 100 m stylem dowolnym czasem 54,57.
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D u ż y  l o t e k

E X P RE SS LOTEK

PP Totalizator Sportowy zawiada­
mia że w' zakładach Dużego Lotka na 
31.07.1993 r. wg wstępnych danych 
stwierdzono — Duży lotek kwota na 
wygrane: 14.113.682.000 zl: 1 rozw. z 
6 traf. — wygrana 4.939.788.700 zl, 
371 rozw. z 5 traf. — wygr. po ok.
3.800.000 zł, 22.745 rozw. z 4 traf. 
wygr. po ok. 160.000 zl, 489.910 rozw. 
z 3 traf. — wygrana gwarant, po
8.000 zl.

W  zakładach piłkarskich na 
31.07./ 1.8.1993 r. wg wstępnych da­
nych stwierdzono — kŵ ota na wy­
grane: 887.122.800 zl: 5 rozw. z i.3 
traf. — wygrane po około 44.350.000 
zl. 165 rozw. z 12 traf. wygrane po 
około — 1.300.000 zl,2.020‘rozw. z 11 
traf. wygrane po około — 109.000 zl, 
14.129 rozw. z 10 traf wygrane po 
około — 15.000 zl.

DUŻY LO TEK  
5, 14, 16, 23, 34, 40 
E X P R E S S  LO T EK  

6, 13, 19, 25, 31
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Rozwiązania prosimy przesyłać w ciągu 5 dni pod adresem redakcji.
Po wykreśleniu z kolumn 10 nazw-grzybów, rzędy utworzą rozwiazanie- 
przysłowie polskie. ' ~ ' K A C H A

R o z w ią z a n ie  Z a d a n ia  n r  156
Niewiele do szczęścia potrzeba, trochę piasku, morza, nieba 
Nagrodo, którą prześlemy pocztą, wylosował Józef Zdanowicz, Niwiska.
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